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Pożyteczna współpraca
Przewodniczący rządowej delegacji Czechosłowacji, Nie­

mieckiej Republiki Demokratycznej i Bułgarii na sesję Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, która obradowała nie­
dawno w' Warszawie, udzielili agencji PAP wypowiedzi na 
temat współpracy gospodarczej tych krajów z Polską oraz

kopalń węgla brunatnego w 
rejonie Turowa — to także 
przejaw dobrej współpracy 
obu sąsiedzkich państw. Oko-WIELKOPOLTKI dotychczasowej działalności RWPG.
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Wszystko dla zdrowia
Uchwała XV plenum €RZZ

Obradujące w dniach 29—30 grudnia 1961 roku XV Ple­
num CRZZ podjęło uchwałę w sprawie dalszej poprawy 
ochrony zdrowia załóg pracowniczych i zadań przemysło­
wej służby zdrowia w dziedzinie lecznictwa i profilaktyki.

Uchwała, wskazując na wstę 
pie na znaczny rozwój prze­
mysłowej służby zdrowia, 
stwierdza że uzyskanie dalszej 
wydatnej poprawy stanu zdro­
wia załóg pracowniczych wy­
maga — dalszego rozszerzenia 
i usprawnienia działalności 
profilaktycznej — podniesie­
nia poziomu usług leczniczych, 
dalszej planowej rozbudowy 
sieci zakładów leczniczo-zapo­
biegawczych (ZLZ) przemysło­
wej służby zdrowia i właści­
wego ich wyposażenia — upo­
rządkowania zagadnień orga-

Po bandyckim napadzie

Wezwanie KG FPK
Po bandyckim napadzie fa­

szystów na gmach Komitetu 
Centralnego Francuskiej Par­
tii Komunistycznej, w wyniku 
którego został ciężko ranny 
członek partii strzegący wej­
ścia, Biuro Polityczne Partii 
wezwało w piątek „mieszkań­
ców Paryża, którzy nie chcą 
żyć w .faszystowskim kraju, 
aby przedefilowali w sobotę o 
godzinie 16 przed siedzibą Ko­
mitetu Centralnego Partii Ko­
munistycznej”. (PAP)

List ZSRR do U Thanta 
w sprawie Heusingera

W dniu 5 stycznia wicemi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR i stały przedstawiciel

nizacyjnych przemysłowej służ 
by zdrowia — właściwego roz­
mieszczenia, stabilizacji i wy­
korzystywania jej kadr facho­
wych, — ustalenia zasad ścis­
łej współpracy administracji 
przemysłowej i instancji związ 
kowej z przemysłową służbą 
zdrowia oraz organami facho­
wego nadzoru do Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
włącznie w zakresie zapew­
nienia zdrowych, higienicz­
nych i bezpiecznych warun­
ków pracy.

Uchwała zwraca się do Mi­
nisterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej o organizację i dal­
szy rozwój profilaktycznej 
ochrony zdrowia załóg, opar­
tej na podstawach naukowych 
oraz wysuwa pod adresem re­
sortu szereg postulatów doty­
czących zapewnienia właści­
wej jakości usług, świadczo­
nych przez przemysłową służ­
bę zdrowia i podniesienia po­
ziomu fachowego jej persone­
lu oraz prawidłowego rozwią­
zania problemów sieci struk­
tury i obsady kadrowej placó­
wek przemysłowej służby zdro 
wia.

Plenum postuluje jako szczegół 
nie ważne opracowanie szczegó­
łowych zasad działalności profi­
laktycznej personelu fachowegTi 
przemysłowej służby zdrowia.

Plenum zwraca się do rad na­
rodowych o opracowanie planu 
rozwoju sieci placówek, uwzględ­
niającego zapewnienie odpowie­
dniej opieki medycznej załogom 
kłuczow'ych zakładów przemysło­
wych i budowlanych, a w szcze­
gólności zakładów' prowadzących 
produkcję w warunkach uciążli-

wych i szkodliwych dla zdrowia. 
Jednocześnie plenum uznało za 
konieczne wzmożenie zaintereso­
wania resortów przemysłowych i 
gospodarczych sprawami ochrony 
zdrowia załóg. W tym celu ko­
nieczne jest m. in. określenie za­
kresu i charakteru świadczeń prze 
mysłu na rzecz ochrony zdrowia 
załóg i przemysłowej służby zdro 
wia oraz ustalenie zasad, na pod 
stawie których mają być prze­
prowadzane badania profilaktycz 
ne.

Uchwała stwierdza, że niezbęd­
nym warunkiem ustabilizowania 
kadry lekarskiej i pozostałego 
personelu fachowego w przemy*

(Dokończenie na str. 2)

Czechosłowacji — Otokar Si- 
munek stwierdził:

— Nasza współpraca z Pol­
ską ma wieloletnie tradycje; 
szczególnie jednak intensyw­
nie rozwija się w ostatnich 
dwóch latach. Gdybyśmy na­
wet oceniali uzyskane wyniki 
bardzo skromnie, to jestem 
głęboko przekonany, że współ 
działanie ekonomiczne Czecho 
Słowacji z Polską w niejed­
nym przypadku toruje drogę 
nowym formom współpracy 
międzynarodowej. Wystarczy 
tu przytoczyć takie przykła­
dy, jak porozumienie między

obu naszymi krajami w 
kresie wykorzystania złóż 
miedzi i siarki w Polsce

za- 
rud 
lub

ło 50 
dnim 
tów 
wych

porozumień o bezpośre- 
współdziałaniu instytu- 
i zakładów przemysło- 
stanowi dalszy wyraz

ZSRR w ONZ. W. 
stosował do p. o. 
generalnego ONZ, 
list wraz z kopią

Zorin, wy- 
sekretarza 
U Thanta 

noty rządu
radzieckiego, dotyczącej eks­
tradycji zbrodniarza wojenne­
go Adolfa Heusingera, która 
to nota została doręczona rzą­
dowi Stanów Zjednoczonych 
w dniu 1 grudnia 1961 roku.

PAP

Pół miliona dolarów 
od UNICEF

W tych dniach powrócił z 
Nowego Jorku dr Bogusław
Kożusznik delegat polski
do UNICEF (fundusz pomocy 
dzieciom przy ONZ), który 
brał udział w kolejnym posie- 
dzieniu rady zarządzającej tej 
organizacji.

Na posiedzeniu dokonano 
rozdziału 16 min. dolarów mię 
dzy poszczególne kraje, głów­
nie Afryki, Azji i Bliskiego 
Wschodu, potrzebujące współ­
działania międzynarodowych 
organizacji w rozwiązywaniu 
szeregu problemów z zakresu 
ochrony zdrowia i prawidło­
wego żywienia dzieci.

Polsce przyznano 554 tys. 
dolarów na sprzęt i wyposa­
żenie dla zakładów mleczar­
skich, jakie mają powstać w 
Poznaniu i Łodzi. Za sumę tę 
otrzymamy nowoczesną całko­
wicie zautomatyzowaną apa­
raturę do przyjmowania, pa­
steryzacji i butelkowania mle­
ka. a także sprzęt laboratoryj­
ny dla przeprowadzania bie­
żącej kontroli jakości mleka.

PAP

30 organizacji 
potępia OAS

Z inicjatywy „Ligi Praw 
Człowieka” 30 organizacji o- 
głosiło wspólną rezolucję, w 
której stanowczo potępia 
zbrodniczą działalność pod­
ziemnej organizacji wojsko­
wej OAS. Uważamy — głosi 
rezolucja — że wobec mnożą­
cych się zamachów i wzrasta­
jącego niebezpieczeństwa fa­
szyzmu, których władze nie 
potrafią zahamować, wszyscy 
Francuzi powinni wystąpić w 
obronie sprawiedliwości, praw 
człowieka i demokracji. Pra­
gniemy, aby ta konieczna ak­
cja prowadzona była z udzia­
łem wszystkich sił demokra­
tycznych. politycznych i związ 
kowych, zjednoczonych bez 
żadnych wyjątków. (PAP)

umowa w sprawie wspólnej 
produkcji traktorów. Tego ro­
dzaju współpraca — opiera­
jąca się na wzajemnych ko­
rzyściach — prowadzi do nie­
ustannego rozwoju wymiany 
handlowej, rozwoju specjali-
zacji kooperacji, ścisłej

naszych ścisłych kontaktów 
gospodarczo-naukowych.

Widzimy jeszcze inne moż­
liwości współpracy — np. w 
bardziej ścisłym współdziała­
niu komisji planowania obu 
krajów, w bezpośrednich kon­
taktach między poszczególny-

(Dokończenie na str. 2)

współpracy nąukowo-technicz 
nej.

Jeśli idzie o działalność RWPG, 
to należy wyraźnie podkreślić, że
rozszerzyła ona udoskonaliła
swoją działalność. Przewijało się 
to w’ ściślejszym powiązaniu ze 
sobą gospodarki narodowej po­
szczególnych krajów członkow­
skich. W okresie istnienia RWPG,

Polska zbuduje 
port na Cyprze

Polska zbuduje port morski 
na Cyprze. Projektantami i 
wykonawcami będą gdańscy 
specjaliści.

Za kilka tygodni mają roz­
począć się pierwsze roboty na 
tej śródziemnomorskiej wyspie 
(port powstanie w trzecim co 
do wielkości mieście Cypru 
— Famaguście). (PAP)

w latach 1950—19‘>0, 
przemysłowa państw

produkcja 
członkow-

skich wzrosła ponad trzykrotnie 
i osiągnęła 30 proc, produkcji 
światowej, W tym samym okresie 
obroty handlowe między uczest­
nikami Rady wzrosły ok, 3,2 raza.

W działalności Rady najbar­
dziej cenne dla poszczególnych 
krajów są wysiłki zmierzające do
koordynacji założeń 
wych najważniejszych 
gospodarki państw —
RWPG. Koordynacja ta

rozwojo- 
d ział ów 

członków 
dowiodła

14 marca wznowione zostaną
rozmowy rozbrojeniowe

W wyniku nieoficjalnych rumów przeprowadzonych w 
Nowym Jorku między przedstawicielami Związku Radziec 
kiego i Stanów Zjednoczonych oraz innych członków Komi­
tetu Rozbrojeniowego 18 państw osiągnięte zostało wstępne 
porozumienie w sprawie miejsca i daty otwarcia obrad 
komitetu.
Ustalono, że Komitet Rozbrn 

jeniowy, którego zadaniem jest 
przygotowanie traktatu o cał­
kowitym i powszechnym roz­
brojeniu rozpocznie obrady 
14 marca w Genewie. Jakkol­
wiek decyzja ta musi być je­
szcze zaaprobowana przez rzą 
dy 8 nowych członków Komi­
tetu, to jednak w kołach* ONZ 
uważa się, że ustalona data i
miejsce konferencji 
podobnie nie ulegną

W skład Komitetu 
jeniowego 18 państw

prawdo- 
zmianle.
Rozbro- 

wchodzi:
5 państw zachodnich — Stany 
Zjednoczone, W. Brytania 
Francja, Włochy, i Kanada, 5 
państw socjalistycznych — 
Związek Radziecki, Polska, Cze 
choslowacja, Bułgaria i Rumu 
nia craz 8 krajów neutralnych: 
Brazylia, Burma, Etiopia, In­
die, Meksyk, Szwecja, Zjedno 
czona Republika Arabska i Ni 
geria.

Na mocy rezolucji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ Komitet

POGODA
W części południowej zachmu­

rzenie niewielkie lub umiarkowa­
ne, na pozostałym obszarze za­
chmurzenie przeważnie duże, 
gdzieniegdzie opady mżawki marz 
nącej i drobnego śniegu. Tempe­
ratura minimalna od minus 3 st. 
nad morzem do ok. minus 8 st. 
w centrum przy dłuższych roz­
pogodzeniach i minus 12 st. miej­
scami na południowym zacho­
dzie. Temperatura maksymalna 
od plus 3 st. na Wybrzeżu do mi­
nus 3 st. na południu.

Rozbudowa Zakładów HCP
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na posiedzeniu 

w dniu 5 bm. rozpatrzył i ustalił następujące plany kwar­
talne, dotyczące I kwartału 1962 roku: plan dostaw’ towa­
rów’ na rynek, plan kasow’y i kredytowy oraz plan rozdziału 
węgla kamiennego i koksu.

Na wniosek przewodniczącego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów rozpatrzono uchwałę w sprawie rozbu­
dowy Zakładów Przemyślu Metalowego „H. Cegielski” w 
Poznaniu. Uchwała przewiduje rozbudowę i modernizację 
szeregu fabryk wchodzących w skład tych Zakładów’, mię­
dzy innymi fabryk; silników’ okrętowych, silników trakcyj­
nych i agregatowych oraz fabryki obrabiarek i wyrobów' 
precyzyjnych, przy zastosowaniu najnowszych osiągnięć 
techniki, zapewniających wysoką jakość wytwarzanych wy­
robów i niższe koszty eksploatacji, oraz przewiduje urzą­
dzenia poprawiające warunki pracy. (PAP)

Rozbrojeniowy zobowiązany 
jest przedstawić Zgromadze­
niu w terminie do 1 czerwca 
br. sprawozdanie z postępu 
swych prac. Podstawą roko - 
wań genewskich będą zasady 
ustalone w trakcie dwustron­
nych rokowań między USA 
i ZSRR. Jak wiadomo, zasady 
te Zgromadzenie Ogólne • NZ 
jednomyślnie zaaprobować 
w dniu 20 grudnia ub. roku.

już, że tą drogą możemy sobie 
zapewnić wzajemne zaspokojenie 
zapotrzebowania na surowce, pa­
liwo i materiały.

Członek Rady Państwa 
NRD. przewodniczący Komi­
sji Planowania — Karl Me- 
wis oświadczył:

— Zawarcie układu o współ 
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej między Polską 
i NRD w 1960 r. oraz utwo­
rzenie stałego komitetu współ 
pracy gospodarczej między 
obu krajami — to nowy roz­
dział we wzajemnych naszych 
kontaktach ekonomicznych.

Stworzone zostały podsta­
wy dalszego rozwijania współ 
pracy, szczególnie w dziedzi­
nie specjalizacji i kooperacji 
produkcji, a także w bada­
niach naukowych. Dało to już 
dobre wyniki w przemyśle 
stoczniowym, elektrotechnicz­
nym, budowy maszyn odlew­
niczych i przemyśle chemicz­
nym. Udział NRD w budowie

Tegoroczne wojaże 
związkowców

Na podstawie zawartych o- 
statnio przez CRZZ umów o 
bezdewizowej wymianie, 2200 
naszych związkowców będzie 
mogło w bież, roku wyjechać 
na wycieczki zagraniczne. Wy­
jazdy do Związku Radzieckie­
go, Czechosłowacji, NRD, Buł­
garii, Rumunii, na Węgry, do 
Jugosławii będą miały charak 
ter wypoczynkowy, kuracyjny 
oraz turystyczny.

Prawie dwukrotnie, w po­
równaniu z ub. rokiem — 
wzrośnie liczba wyjazdów do 
Związku Radzieckiego. Do te­
go Kraju wyjedzie 1100 związ­
kowców. Oprócz tradycyjnych 
wycieczek na Krym, Kaukaz 
i do Gruzjii przygotowano no­
we trasy, między innymi — 
Lwów — Leningrad — Mos­
kwa, Mińsk — Wilno — Le­
ningrad — Moskwa, a także 
rejsy statkiem po Morzu Czar 
nym.

Wyjazdy naszych związków 
ców rozpoczną się już w koń-

ca

5

rnaja i trwać będą do koń- 
września. (PAP)

Cała rodzina 
zatruta czadem 
bm. we wsi Ostrówek pow.

Samoloty z rakietami
podstawą potęgi lotnictwa ZSRR

Piątkowa „Krasnaja Zwiezda” zamieszcza artykuł głów­
nego marszałka lotnictwa Wierszynina na temat rozwoju
techniki bojowej w
Marszałek pisze, że 

wą potęgi bojowej 
wietrznych ZSRR są

radzieckim lotnictwie wojskowym.

Koszalin wydarzyła się wstrząsa­
jąca tragedia. Czadem ulatniają­
cym się z niedomkniętego pieca 
zatruła się czteroosobowa rodzi­
na: 38-letnia Olga Tuszyńska — 
robotnica miejscowego PGR wraz 
z trojgiem dzieci.

Na miejsce tragicznego wypad­
ku przybyło zaalarmowane przez 
sąsiadów pogotowie ratunkowe. 
Pomoc okazała się jednak spóź­
niona. U dwojga bowiem zacza­
dzonych dzieci: 7-letniego An­
drzeja i 10-letniego Marka leka­
rze stwierdzili zgon. Olgę Tuszyn 
ską oraz jej 17-letnią córkę Elż­
bietę przewieziono w stanie bar­
dzo ciężkim do Szpitala Woje­
wódzkiego w Koszalinie; istnieje 
jednak tylko nikła nadzieja u- 
trzymania ich przy życiu. (PAP)

podsta- 
sił po- 
obecnie

samoloty wyposażone w poci­
ski rakietowe. Odrzutowe my­
śliwce ponaddźwiękowe, ma­
jące zamiast działek rakiety 
klasy powietrze — powietrze, 
mogą razić skutecznie wszel­
kie cele powietrzne.

Niszczycielską moc kryją w 
sobie ciężkie bombowce uzbro 
jone w potężne skrzydlate ra- 

_ kiety klasy powietrze — zie­
mia. Rakiety te wyrzuca się z 
takiej odległości, iż przeciw­
nik nie może skutecznie do­
sięgnąć bombowców swym 
ogniem.

Wierszynin zaznacza, iż w 
czasie ćwiczeń radzieckie siły 
powietrzne współdziałając z 
wojskami obrony przeciwlot­
niczej oraz z wojskami rakie­
towymi wykazały dalszy 
wzrost gotowości bojowej. 
Opracowano sposoby skutecz­
nego odparcia niespodziewa­
nego ataku nuklearnego i za­
dania w porę niszczycielskiego 
kontruderzenia.

Pojawienie się samolotów z 
bronią rakietową radykalnie 
zmieniło charakter ich bojo­
wych zastosowań. Myśliwce 
wyposażone w rakiety powie­
trze — powietrze są przecież 
znacznie bardziej skuteczne w 
działaniu niż normalne my- 

I śliwce uzbrojone w działka.’ 
* Marszałek podkreśla, że cho-

ciąż rakiety są znacznie bar­
dziej dalekosiężne, niż pociski 
działek lotniczych, celność og­
nia rakietowego zwiększyła się 
wielokrotnie. Rakieta, wypo­
sażona w specjalną aparaturę 
naprowadzającą na cel, może 
sama automatycznie korygo­
wać błędy celowania, uwzględ 
niając zmiany położenia samo­
lotu nieprzyjacielskiego ild.

Doskonalenie taktyki stoso­
wania rakiet klasy powietrze 
— powietrze oraz klasy po­
wietrze — ziemia w rozmai­
tych warunkach w dzień i w 
nocy — doda je Wierszynin — 
jest obecnie najważniejszą 
sprawą w szkoleniu wojsk lot­
niczych. (PAP)

RA
INF-WC N E AA • PAP „RAG

rei

Memorandum ZSRR
Rzecznik zachodnioniemicckiego 

ministerstwa spraw zagranicznych 
oznajmił w piątek, iż rząd ra­
dziecki przekazał niedawno am­
basadorowi NRF w Moskwie Han­
sowi Krollowi memorandum w
sprawie Niemiec i Berlina.

Konferencja laotańska
5 hm. odbyło się pod przewód-

Prowokacyjny zjazd 
w Berlinie zach.

W piątek w Berlinie zachodnim 
otwarto obrady prezydium ..zjaz­
du niemieckich miast” z udziałem 
ckoło 100 zachodnioniemieckich 
burmistrzów i działaczy komunal­
nych.

Zjazd ten ma wyraźnie proryoka 
cyjny charakter. Zapowiedziano 
na nim wystąpienie burmistrza 
Berlina zachodniego, Brandta, któ 
vy przedstawić ma zebranym’,,sy­
tuację swego miasta”. Zjazd po­
świecić ma dużo uwagi sprawie 
„umocnienia więzi między Berli­
nem zachodnim a miastami za- 
chodniońiemleckimi. (PAP)

nictweni wiceministra spraw za­
granicznych ZSRR Puszkina ko­
lejne plenarne posiedzenie mię­
dzynarodowej konferencji w spra 
wie uregulowania problemu Lao­
su. Na posiedzeniu tym rozpa­
trzono sytuację, jaka powstała 
w związku z odmową grupy z 
Vientiane przeprowadzenia roz­
mów' z księciem Souvanna Phou- 
nią i Souphanourongiem i posta­
nowiono wystosować nowy apel 
do trzech książąt laotańskich.

Odznaczenie Ben Kheddy
W piątek król Maroka Hawan n 

odznaczył uroczyście premiera 
Tymczasowego Rządu Republiki 
Algierskiej Ben Kheddę wielką 
wstęgę Orderu Tronowego. Uro­
czystość odbyła się w obecności 
wielkich tłumów. Król wręczył 
również odznaczenia wojskowe 
ministrom TRRA Krim Belkace- 
mowi i Saidowi Mohammed!.
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Wszystko 
dla zdrowia
(Dokończenie ze str. 1)

służbie zdrowia jest peł- 
Miejsze uwzględnianie spraw by­
towych pracowników' ZLZ.

Pragniemy pokojowego rozwiązania 
kwestii Niemiec i Berlina Bogaty sezon wioślarzy 

na Jeziorze Maltańskim
Plenum stawia przed zakła­

dowymi organizacjami związ­
kowymi między innymi zada­
nia wzmożenia stałej troski o 
zapewnienie załogom bezpiecz 
nych, higienicznych warunków’ 
pracy poprzez domaganie się 
wprowadzenia odpowiednich 
urządzeń technicznych i sani- 
tarno-higienicznych, dbałość o 
ich prawidłowe wykorzystanie 
i funkcjonowanie, czuwania 
nad przestrzeganiem ustawo­
wego czasu pracy i przeciwsta 
wiania się nieuzasadnionemu 
stosowaniu godzin nadliczbo­
wych.

Zarządy okręgowe związków 
zawodowych zostały zobowią­
zane między innymi do dokład 
nego analizowania stanu zdro­
wotnego załóg, warunków pra 
cy i opieki lekarskiej w zakła­
dach oraz potrzeb zdrowot­
nych pracowników, a zarządy 
główne — do analizowania za­
chorowań pochodzenia zawo­
dowego występujących w da­
nej gałęzi przemysłu, podej­
mowania wraz z resortami i 
zjednoczeniami środków zmie­
rzających do zmniejszenia za­
grożeń wynikających ze złych 
warunków pracy oraz organi­
zowania nowych form opieki 
lekarskiej nad pracownikami 
zatrudnionymi w warunkach 
specyficznych.

(Pełny tekst uchwały za­
mieszcza „Glos Pracy”. (P?XP)

Wywiad W. Ulbrichia dla amerykańskiej telewizji

Przewodniczący Rady Państwa Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Walter Ulbricht, udzielił wywiadu przedsta­
wicielowi amerykańskiej telewizji (CBS), Schorrowi, przede 
wszystkim w sprawach związanych z zarządzeniami ochron­
nymi NRD z 13 sierpnia 1961 roku oraz koniecznością za­
warcia traktatu pokojowego z Niemcami i pokojowego roz­
wiązania kwestii Berlina zachodniego.

Mówiąc o oczekiwanych ro­
kowaniach czterech wielkich 
mocarstw w sprawie Berlina 
zachodniego, W. Ulbricht po­
wiedział, iż NRD spodziewa 
się, „iż w rokowaniach tych 
osiągnie się stopniowe zmniej­
szenie obecnej liczebności 
wojsk okupacyjnych w Berli­
nie zachodnim i że zawarte 
zostaną tego rodzaju porozu- 
jnienia, które zapewnią krok 
za krokiem przekształcenie 
Berlina zachodniego w wolne, 
zdemilitaryzowane, neutralne 
miasto”.

„Zwracamy się do USA 1 innych 
mocarstw zachodnich, aby w in­
teresie pokoju stopniowo reduko­
wały swe wojska okupacyjne w 
Berlinie zachodnim, jak również 
władze okupacyjne i przeniosły z 
tego miasta centrale szpiegoic- 
skie, stacje radiowe itp. Wówczas 
ludność zachodniego Berlina bę­
dzie mogła nareszcie żyć w wol­
nym mieście, bez reżimu okupa­
cyjnego. Takie jest — powiedział 
Ulbricht — nasze główne życze­

Inicjatywa poparta czynem
II Wojewódzka Narada Gospodarcza ZMW

„Czarne złoto'’, uprawa kukurydzy, ogródki warzywno- 
kwiatowe, brygady ochrony roślin, zagospodarowanie odło­
gów’ — oto nazwy niektórych, najważniejszych tylko akcji 
i konkursów, w jakich uczestniczą członkowie wielkopolskiej 
organizacji Związku Młodzieży Wiejskiej.

Mówiono o nich obszernie na 
II Wojewódzkiej Naradzie Gospo­
darczej ZMW, która odbyła się 
wczoraj w Poznaniu. Naradę za­
gaił przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego — Stanisław Waleń- 
dowski. Następnie wiceprzewodni­
czący ZW ZMW — Zdzisław Her­
zog wygłosił referat podsumowu­
jący ubiegłoroczną społeezn<?-za- 
wodowę działalność ZMW w na­
szym województwie. Z danych za 
wartych w tyrn referacie wynika, 
że koła ZMW prowadziły dość o- 
Żywioną działalność gospodarczą. 
Jej wyniki stawiają naszą wielko­
polską organizację na czołowym 
miejscu. Poważne osiągnięcia za­
notowano w uprawie kukurydzy, 
co ze względu na duże potrzeby 
paszowe jest szczególnie cenne.

Odpowiedzią na apel władz partyj 
nych w sprawie wykorzystania re 
zerw w naszej gospodarce rolnej 
było podjęcie przez ZMW akcji 
której nadano nazwę „Czarne zło 
to”. Chodzi po prostu o zakłada­
nie pryzm kompostowych. W u- 
biegłym roku ta pożyteczna ak­
cja dała około 299 tys. m sześć, 
kompostu z czego około 180 tys. 
m sześć. założyli członkowie 
ZMW. Dalszy krok naprzód zano­
towano też w pracy brygad ochro 
ny roślin, w których w ub. roku 
było 412. Najwięcej, bo aż 40 bry­
gad pracuje w powiecie Koło.

Trudno szczegółowo wymieniać 
wszystkie osiągnięcia kół ZMW. 
Wyliczano je zarówno w refera­
cie jak i dyskusji, (m. 1.)

nie.” Gdyby pozostałości drugiej 
wojny światowej zostały wkrótce 
usunięte, przez zawarcie traktatu 
pokojowego i przekształcenie 
Berlina zachodniego w zdemilita­
ryzowane wolne miasto, „wów­
czas mamy nadzieję, zbyteczne 
będą dalsze kroki” w celu za­
bezpieczenia granicy państwowej 
NRD. O ile Jednak zimna woj­
na, dywersja i prowokacyjna 
działalność USA i Niemiec Za­
chodnich spowodują konieczność 
dalszych zarządzeń, „to rząd NRD 
porozumie się z państwami Ukła­
du Warszawskiego i bezzwłocznie 
przedsięweźmie takie niezbędne 
środki”.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD wskazał, że to by­
najmniej nie zarządzenia NRD 
z 13 sierpnia spowodowały po­
dział Niemiec, lecz przede 
wszystkim włączenie Niemiec 
zachodnich do paktu NATO.

Odpowiadając na pytanie, 
kiedy należy oczekiwać zawar 
cia traktatu pokojowego, W. 
Ulbricht odpowiedział: „Ży­
czymy sobie, aby traktat po­
kojowy zawarty został możli­
wie rychło i mamy nadzieję, 
iż rokowania wkrótce się roz- 
poczną”.

W sprawie zjednoczenia Nie­
miec W. Ulbricht powiedział: 
„Każdy musi zrozumieć, iż dla 
nas wchodzi w rachubę tylko ta­
kie zjednoczenie, które całko­
wicie wyklucza rozpętanie przez 
zjednoczone Niemcy ponownie a- 
gresywnej wojny przeciw jakie­
mukolwiek państwu na świecie”. 
Ponieważ włączenie Niemiec Za­
chodnich do NATO spowodowało 
podział Niemiec, zjednoczenie w 
tych warunkach jest wykluczo­
ne, „Jak długo ten pakt nie zo­
stanie anulowany”.

Po zawarciu traktatu poko­
jowego z Niemcami — pod­
kreślił W. Ulbricht — należy 
wszcząć rokowania w sprawie 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia obydwu państw 
niemieckich oraz wycofania 
wszystkich obcych wojsk. 
„Życzymy sobie usunięcia 
wszystkich pozostałości dru­
giej wojny światowej, do któ­
rych należy reżim okupacyjny 
w Berlinie zachodnim i inne. 
Do tego należy również przy­
wrócenie normalnych, opar­

tych na układach stosunków 
w sprawie korzystania z dróg 
dojazdowych NRD dla komu­
nikacji z Berlinem zachod­
nim".

Na zakończenie wywiadu 
W. Ulbricht życzył wszystkim 
obywatelom USA pokoju, zdro 
wia i pomyślności w Nowym 
Roku. (PAP)

Pożyteczna 
współpraca

(Dokończenie ze str. 1)
mi instytutami i zakładami. 
To jest najlepszy sposób rea­
lizowania międzynarodowego, 
socjalistycznego podziału pra­
cy, zbliżenia na polu gospo­
darki i techniki.

Wicepremier Bułgarii — 
Stańko Todorow:

— Nasz kraj stale pogłębia 
i rozszerza więzy ekonomicz­
ne z Polską. Zgodnie z istnie­
jącymi porozumieniami gospo 
darczymi Bułgaria otrzymuje 
z Polski różne typy maszyn i 
urządzeń, surowce i materiały 
takie, jak koks, wyroby wal­
cowane. artykuły chemiczne i 
inne. Istnieją także między 
nami porozumienia o dosta­
wie statków i silników okrę­
towych. Bułgaria ze swej stro 
ny dostarcza Polsce koncen­
traty cynku i ołowiu, artyku­
ły rolnicze, niektóre maszyny 
i urządzenia (wózki akumula­
torowe, podnośniki, silniki 
elektryczne, niektóre typy ob 
rabiarok). Nasza wzajemna 
wymiana handlowa wykazuje 
stałą tendencję wzrostu. Nie 
wyczerpuje ona jednak wszy­
stkich możliwości współpracy 
między Polską i Bułgarią. Ist­
nieją bowiem korzystne wa­
runki dla rozwoju specjaliza­
cji i kooperacji w. zakresie 
przemysłu maszynowego, che­
micznego, hutnictwa, rolnic­
twa. Nad problemami tymi 
obecnie pracujemy. (PAP)'

Tegoroczny sezon w wioślarstwie będzie dla naszych reprezen­
tantów bardzo bogaty w liczne imprezy krajowe i międzyna­

rodowe. Występy polskich wioseł odbywać się będą pod znakiem 
przygotowań do najbliższych Igrzysk Olimpijskich w Tokio.

Ogółem kalendarz Polskiego 
Związku Towarzystw Wioślarskich 
przewiduje 22 imprezy, w tym 13 
międzynarodowych.

Miejscem kilku atrakcyjnych 
regat będzie Poznań. Na Jeziorze 
Maltańskim odbędzie się trójmecz 
Polska — NRD — Czechosłowacja, 
mistrzostwa Polski juniorów' <w 
lipcu). Również w lipcu PZTW 
zorganizuje na naszym jeziorze 
międzynarodowe regaty z udzia­
łem kilku ekip zagranicznych. Po­
dobna regaty odbędą się w Szcze­
cinie (w kwietniu) i Gdańsku (pod 
koniec czerwca).

Mistrzostwa Polski seniorów ro­
zegrane zostaną w dniach od fi—3 
września w Lęgnowie pod Byd­
goszczą.

Po raz pierwszy w historii tej 
dyscypliny odbędą się mistrzostwa 
świata łącznie z mistrzostwami 
Europy. Ich organizację powierzo­
no Federacji Szwajcarskiej, która 
przeprowadzi je w Lucernie. Ko­
biety rozegrają mistrzostwa Euro­
py, których organizację, po rezy­
gnacji Austrii powierzono NRD.

Nasi zawodnicy startować będą 
ponadto m. in. na tradycyjnych 
regatach w Henley. Gandawie. Pra 
dze i Wiedniu. W Berlinie odbę 
dzie się mecz Polska — NRD ju­
niorów.

Wioślarze poznańskich klubów 
Posnania, AZS, Polonia, KW 04 i 
obchodzący 50-lecie istnienia Try­
ton już trenują na krytych base­
nach. Poznaniacy są w tym sera 
nie w większym stopniu zaintere-

Medalistki
na medal

Wczoraj na torze łyżwiarskim, 
w Zakopanem rozpoczęły się pier 
wsze w tym sezonie zawody, któ­
re zgromadziły na starcie kadrę 
narodową naszych seniorów i ju 
niorów w jeżdzie szybkiej.

Jak wykazały pierwsze dwie 
konkurencje, które odbyły się w 
piątek, w najlepszej formie znaj­
dują się nasze medalistki olimpij­
skie Pilejczykowa i Seroczyńska. 
Ich trener Kazimierz Kalbarczyk 
wyraził nawet pogląd, że uzyskują 
one obecnie lepsze wyniki niż 
przed Olimpiadą w Sqaw Valley.

sowani startem swoich reprezen­
tantów, aniżeli w latach poprzed­
nich. Z dużym zainteresowaniem 
będziemy śledzić starty mistrza 
Polski seniorów na skifie — E. 
Kubiaka z Trytona. Będzie on star 
tował również w dwójce.

Zwyciężyły Polki
W międzynarodowym turnieju 

koszykówki juniorek, rozgrywa­
nym w Budapeszcie o puchar 
KCZMS reprezentacja Polski po­
konała po dogrywce Węgry 70:67.

Nocny wyścig go-kartów 
na oblodzonej trasie

Rzadko która nowa dyscyplina 
sportowa rozwija się tak dyna­
micznie, zdobywając w krótkim 
czasie tylu zwolenników, jak kar- 
ting. Jeszcze przed dwoma laty 
go-kart był dla nas czymś ta­
jemniczym. Dziś możemy już mó- 
kić o kartingu jako poważnym 
konkurencie niektórych dziedzin 
sportu.

Widowiskowość, bezpieczeństwo 
kierowcy i niska cena pojazdu 
sprzyjają triumfalnemu pochodo­
wi tego maleńkiego wózka przez 
wszystkie niemal kraje. Ostatni 
rok stał pod znakiem populary­
zacji kartingu w ZSRR, CSRS, 
NRD i na Węgrzech.

Niedawno reprezentanci wszyst­
kich niemal okręgów zebrali się 
w Częstochowie (miejscu narodzin 
polskiego kartingu) na pierwszej 
ogólnopolskiej naradzie poświęco­
nej rozwojowi tej dyscypliny w 
naszym kraju. Poznań reprezen­
tował jeden z największych entu­
zjastów małych wózków, czynny 
zawodnik i konstruktor go-kartów 
inż. Marian Miler. Od niego dowie­
dzieliśmy się wielu ciekawych 
szczegółów o najbliższych zamie­
rzeniach kartingowców.

Jednym z najważniejszych posta 
nowień jest decyzja o powołaniu 
ligi kartingowej. Każda drużyna 
składać się będzie z czterech kie­
rowców posiadających licencję K- 
senior oraz przynajmniej dwócn 
wózków. Możemy od razu podać, 
że Poznań będzie reprezentowany 
w tej lidze. Ustalono również, tK 
do go-kartów startujących w mi­
strzostwach można zakładać tyl­
ko silniki o pojemności skokowej 
do 125 ccm polskiej produkcji, 
wymienione na specjalnej liście 
homologacyjnej.

Miodzież w wieku 12—17 lat bę­
dzie mogła startować w zawodach 
tylko na go-kartach z silnikiem 
50 ccm.

Z ciekawszych projektów zmian 
w regulaminie warto wymienić 
system rozgrywania wyścigów na 
liczbę okrążeń a nie jak dotych­
czas na czas. Dla uatrakcyjnienia

Już na przełomie lipca i sierpnia 1940 
roku hitlerowski generał Erick 

Marcks — specjalizujący się od kilku­
nastu lał w planowaniu wojny przeciwko 
ZSRR — przedłożył swemu wodzowi 
wstępną koncepcję błyskawicznej roz­
prawy ze Związkiem Radzieckim.

Bardziej zasilany niź Raeder

Ale szef wydziału operacyjnego OKH, 
pułkownik Adolf Heusinger zajęty był 
wówczas jeszcze — i to w najlepszej 
wierze — kreśleniem planów rychłej in­
wazji na wybrzeżach Anglii. Ani przy­
puszczał, że wytężone i głośno rekla­
mowane prace przygotowawcze do tej 
anlybryłyjskiej „Operacji Seeloewe", są 
w gruncie rzeczy prowadzone już tylko 
po to, by odwrócić uwagę od przyszłe­
go uderzenia Wehrmachtu na wschód. 
Ze nawet on, należąc bądź co bądź już 
od lat do grona najbardziej zaufanych 
sztabowców Hitlera — staje się również 
ofiarą największej tajemnicy wojskowej 
Trzeciej Rzeszy.

Zresztą me tylko on. W jeszcze więk­
szym sfopniu padł ofiarą owej tajemni­
cy, a raczej został wystrychnięty na 
dudka nie kto inny jak sam dowódca 
hitlerowskiej Kriegsmarine — wielki 
•dmirał Raeder. Oto w sierpniu 1940 
roku, właśnie podczas najbardziej in­
tensywnych przygotowań Kriegsmarine 
do działań desantowych w rejonie ka­
nału La Manche, Raeder zauważył, iż 
odbywa się przerzucanie wytypowanych 
do inwazji jednostek sił lądowych z 
Francji nad daleką granicę rosyjską. 
Zwrócił się po wyjaśnienia do Hitlera, 
ale tenże po prostu oszukał go z pre­
medytacją. Twierdził, jakoby przegrupo­
wanie owe miało być jedynie „wspania­
łym kamuflażem” usypiającym czujność 
Anglików.

Tak więc Hitler przez szereg tygodni 
nie ujawnił swych zamiarów napaści na 
Związek Radziecki nawet wobec jedne­
go z trzech najwyższych dowódców 
Wehrmachtu.

9>m| Szaleniec i zbrodniarz
Natomiast w tym samym już czasie 

(sierpień 1940 roku) ponownie znalazł 
się w siódmym kręgu wtajemniczenia 
znacznie niższy stopniem (i hierarchią na­
zistowskich dostojeństw) pułkownik 
Heusinger.

Nic dziwnego. Był człowiekiem nie­
zbędnym do prowadzenia dalszych prac 
nad przekształceniem koncepcji Marcksa 
— oznaczonej kryptonimem „Fali Fritz" 
— w operacyjny plan kampanii. Zwłasz­
cza, że kiedy owa koncepcja — obie­
cująca rozgromienie Związku Radziec­
kiego w przeciągu 9 najpóźniej 17 ty­
godni — słała się tematem gry wojen­
nej przeprowadzonej w sztabie Naczel­
nego Dowództwa Sił Lądowych, wyszły 
na jaw jej słabe strony. Między innymi 
awanturnicze lekceważenie faktu istnie­
nia Armii Radzieckiej i możliwości jej 
flankowych uderzeń na prące ku Mo­
skwie główne siły Wehrmachtu.

Dlatego też do prac nad zweryfiko­
waniem koncepcji Marcksa i przekształ­
ceniem jej na plan kampanii, zaangażo­
wane zesłało grono nie byle jakich fa­
chowców. Obok szefa sztabu Haidera, 
wyjątkowo uzdolnionego generała 
Paulusa, starego speca Marcksa oraz 
dalszych trzydziestu specjalnie dobra­
nych i odkomenderowanych do osobi­
stej dyspozycji Hitlera sztabowców. 
Wśród tych trzydziestu, czołową rolę 
miał odegrać właśnie współtwórca 
wszystkich dotychczasowych planów, 
szef wydziału operacyjnego OKH Heu­
singer.

Ponieważ jednak tym razem plano­
wana operacja była wprost gigantycz­
nych rozmiarów, opracowanie studium 
operacyjnego zwanego umownie „Otto”, 
miało trwać znacznie dłużej aniżeli 
nawet zamierzano je później realizować. 
Dopiero więc 5 grudnia odbyła się w

Kancelarii Rzeszy łajna narada poświę­
cona m. in. omówieniu ostatecznego 
kształtu „Otto”. Co prawda jej głównym 
referentem był z urzędu i zaszczytu 
szef sztabu Haider, ale... taki już los 
szefa wydziału operacyjnego.

Szczegółowo opracowane przez Heu- 
singera plany przyszłych uderzeń oraz 
wywody Haidera (opierającego się w 
głównej mierze również na obliczeniach 
Heusingera), utwierdziły ostatecznie Hi­
tlera w przekonaniu, iż możliwe jesł 
błyskawiczne rozgromienie ZSRR. „Można 
przypuścić — podsumowywał wnioski 
z owej narady — że Armia Radziecka 
poniesie już dzięki pierwszym uderze­
niom wojsk niemieckich jeszcze większe 
ciosy, aniżeli poniosła je w roku 1940 
armia francuska”.

Kio zawinił?
Dziś co prawda między Innymi wła­

śnie generalicja zachodnioniemiecka 
nazywa owe nadzieje złudnymi, zaś 
Hitlera — szaleńcem. Ale przecież m. in. 
właśnie Heusinger jako planista owych 
złudzeń, zadecydował o szaleńczym 
kroku swego wodza podjętym 22 
czerwca 1941 r. Wyczarował też swymi 
ołówkami „Taktik" do tego stopnia 
złudny obraz błyskawicznej kampanii 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, że 
omamieni nim miliłaryści niemieccy, za­
planowali zimowe umundurowanie dla 
zaledwie jednej piątej sił Wehrmachtu.

Tak więc choć od lat już czołowi woj­
skowi USA i NATO reklamują Adolfa 
Heusingera jako obdarzonego „naj­
bystrzejszym umysłem strategicznym 
całego Zachodu”, choć w związku z 
tym właśnie jemu powierzyli z dniem 
1 kwietnia ubiegłego roku funkcję szefa 
sztabu całego Paktu Północnoatlantyc­

kiego — nic nie jest w stanie zmienić 
faktu: u podstaw szaleńczych poczynań i 
wielkiego Adolfa, legło szaleńcze pla- I 
nowanie jego skromnego jeszcze $ 
wówczas imiennika.

Dyrektywa zbrodni
Wróćmy jednak w naszej relacji do I 

owej fajnej narady w Reichskanzlei, na | 
której 5 grudnia 1940 roku omawiane | 
było studium „Otto". Wówczas to f 
bowiem właśnie Hitler rozochocony mi­
rażem przyszłego Bliłzu wysunął wobec 
swych wojskowych żądanie, aby opra­
cowywane przez nich plany agresji na 
ZSRR uwzględniły również „pełne znisz­
czenie jeszcze w toku wojny wszystkich 
zdolnych do walki sił Związku Radziec­
kiego".

W owej lakonicznej, pozornie nie­
groźnej dyrektywie mieści się zapowiedź 
wszystkich zbrodni wojennych dokona­
nych przez Wehrmacht na terytoriach 
Związku Radzieckiego.

„Specjalnego traktowania" (Sonder- 
behandlung) — czyli po prostu maso­
wego mordowania jeńców wojennych( 
wszystkich bez wyjątku komunistów, za­
kładników i ludności cywilnej. Zbrodnie 
te będą wypełniane skrupulatnie po­
cząwszy od 22 czerwca 1941 r. na pod­
stawie szczegółowych instrukcji przygo­
towanych starannie jeszcze wiosną tegoż 
roku również przez wydział operacyjny 
OKH. Noszących w znacznej części pod­
pis szefa tego wydziału: pułkownika, 
później zaś generała Adolfa Heusingera. 
Posłusznego bez granic życzeniom 
swego wodza, zbrodniarza wojennego 
AdoHa Heusingera!

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

wyścigów każdy bieg odbywać się 
będzia wahadłowo, tzn. trzy okrą­
żenia w' prawo i trzy w lewo. 
Wprowadzono obowiązek zakłada­
nia tłumików na rurach wyde­
chowych.

Zima nie będzie okresem odpo­
czynku dla kartingowców. Zawod­
nicy wykorzystają ją na solidne 
przygotowanie do sezonu. W tym 
celu odbędą się trzy wyścigi zi­
mowe. Pierwszy z nich rozegrany 
zostanie w Krakowie 14 styczrr* 
przy świetle elektrycznym na tra­
sie śniegowej polanej wodą.

Wprowadzono również wiele 
zmian, w konstrukcji wózków, 
zmiany te są bardzo ciekawe i na 
pewno zainteresują wielu fachow­
ców oraz amatorów kartingu. Tru 
dno tu przytaczać wszystkie szcze­
góły. Dysponuje nimi Automobil­
klub Wielkopolski, który jest pro­
pagatorem tego sportu w Poz­
naniu. (bd)

Jubileuszowa wystawa 
.pamiątek HCP-Warta

Z okazji 50-lecia istnienia KS 
Warta oraz 35-lecia Klubu spor­
towego HCP zostanie zorganizo­
wana w dniach od 4—10 czerwca 
br. wystawa pamiątek, nagród, 
zdjęć fotograficznych itp.

Komitet Organizacyjny zwraca 
się z apelem do wszystkich spor­
towców 1 działaczy o udostęp­
nienie posiadanych eksponatów 
na wspomnianą wystawę.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat KS Warta przy ul. Dzierżyń­
skiego 217, tel. 92-65. (x).

Komunikat

(Ciąg dalszy nastąpi)

Poznański Okręgowy Związek 
Szachowy zawiadamia, źe nie od­
będzie się nadzwyczajne walne 
zebranie członków POZSz wyzna­
czone na dzień 7 stycznia 1963 
loku o godz. 10.
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Z dokumentów
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Poniżej zamieszczamy wybór fragmentów cytatów z do­
kumentów Polskiej Partii Robotniczej i Krajowej Rady 
Narodowej; wyboru dokonano na podstawie tekstów doku­
mentów zamieszczonych w wydawnictwie „Książki i Wie­
dzy” pt. „Kształtowanie się podstaw programowych Polskiej 
Partii Robotniczej w latach 1942—1945”.

u
Pierwsza odezwa Polskiej Partii Robotniczej

Rozmowy na trasie ropociągu

Węgierskie rekordy zagrożone

Warszawa, styczeń 1942

„Polska Partia Robotnicza nawołuje wszystkich, którym droga 
Jest niepodległość i wolność narodu polskiego, do tworzenia 
i wzmacniania wspólnego frontu i do nieprzejednanej walki z nie­
mieckim najeźdźcą faszystowskim.

Polska Partia Robotnicza wzywa do ofiarnej pracy nad przygo­
towaniem powstania narodowowyzwoleńczego spod jarzma hitle­
rowskiego.

Polska Partia Robotnicza wzywa do walki o wolną i niepodległą 
Polskę, w której naród sam o losach swych stanowić będzie, 
o Polskę, w której nie będzie faszyzmu ani władzy obszarniczego 
niewolnictwa, nie będzie obozów koncentracyjnych, nie będzie 
ucisku narodowego, nie będzie głodu ani bezrobocia,

Polska Partia Robotnicza wzywa do walki o Polskę, w której 
robotnikom zabezpieczony będzie ośmiogodzinny dzień pracy 
I prawdziwe ubezpieczenie społeczne, wolność organizacji, 
w której ziemia polska będzie należała do polskich chłopów, 
w której będzie zagwarantowane braterskie współżycie wszyst­
kich narodowości, w której nauka będzie dostępna dla wszystkich, 
o Polskę, która zapewni narodowi chleb, wolność i pokój".

Odezwa PPR wzywająca do wzmożenia walki

zbrojnej z okupantem hitlerowskim.

Warszawa, 1 czerwca 1942

Swego czasu uka­
zała się w pra­
sie informacja o 
tym, że na wę­

gierskiej odnodze ruro­
ciągu naftowego tamtej 
sze ekipy monterskie u- 
kładają rurociąg z szyb 
kością kilometra dzien­
nie. Czy można wie­
dzieć, jaki był rekordo­
wy „urobek” dnia na­
szych ekip w minio­
nym roku? — pytamy 
kierownika budowy za­
chodniego odcinka ro­
pociągu inżyniera ZE­
NONA KARDZISA.

— Hm! To zależy od terenu 
i klimatu w jakim akurat pra 
cowaliśmy. Węgrzy mają i'kii 
mat i tei-en suchy. My co chwi 
la to nadziewamy się na ja­
kieś torfice, bagna. Niemniej 
ułożenie w ciągu dnia kilo­
metra rurociągu nie jest dla 
naszych ekip rzeczą nieosią­
galną. Układaliśmy już — na­
turalnie w sprzyjających wa­
runkach — 1400 metrów dzień 
nie. Mamy dobrych ludzi!

To twierdzenie: ma­
my dobrych ofiarnych

„Polacy! Przez Polskę przechodzą główne linie dowozowe do 
frontu. Codziennie przejeżdżają tysiące pociągów z wojskiem 
i materiałem wojennym. W fabrykach u nas kuje się broń dla 
wroga. Polska jest głównym źródłem zaopatrywania Niemiec 
w żywność, dostarczania siły roboczej.

To nakłada na nas szczególny obowiązek, większy niż w jakim­
kolwiek innym kraju okupowanym.

Niszczmy drogi komunikacyjne, tory kolejowe, mosty, szosy, 
linie telefoniczne i telegraficzne! Każdy wykolejony pociąg, każdy 
podpalony skład wojskowy — to dotkliwy cios w bestię hitle­
rowską.

Wzmocnijmy sabotaż na fabrykach! Każda zniszczona maszyna, 
zepsuty karabin czy czołg — to wydalna pomoc dla naszych 
braci zmagających się w śmiertelnej walce z wrogiem.

Zaostrzmy bojkot kontyngentów. Niszczmy zrabowaną żywność. 
Ukrywanie zboża i mięsa przed grabieżcą pogłębia trudności 
Niemiec, przyspiesza ich klęskę."

Odezwa PPR wzywająca inteligencję do wspólnej 

walki z robotnikami i chłopami przeciw okupantowi

hitlerowskiemu,

Warszawa, lipiec 1942 r.

„Walka narodu polskiego, a przede wszystkim robotników 
I chłopów, z najeźdźcą hitlerowskim przybiera na sile, rozszerza 
się i przechodzi na wyższy poziom — partyzantkę. Już znaczne 
połacie kraju objęte są ruchem partyzanckim, mnożą się akty 
sabotażu i dywersji.

We wspólnym froncie narodowym nie może zabraknąć inteli­
gencji polskiej u boku robotnika i chłopa. Od inteligencji samej 
zależy, czy weźmie ona czynny udział w budowaniu lepszego 
jutra kraju, czy też wlec się będzie w ogonie i zmierzchu gasną­
cego świata wyzysku i przemocy.

Polska Partia Robotnicza wzywa Waj, lekarzy I nauczycieli, 
inżynierów i urzędników, adwokatów i pracowników biurowych, 
ogół inteligencji pracującej:

Do walki z okupantem faszystowskim wszelkimi dostępnymi 
sposobami (sabotaż, dywersja, partyzantka)!

Do wspólnego frontu walki czynnej ramię przy ramieniu z ro* 
botnlkiem i chłopem polskim o wolną i niepodległą Polskęl

Śmierć okupantom hitlerowskim!
Niech żyje wspólny front robotników, chłopów i inteligencji!
Niech żyje Polska Wolna i Niepodległa!"

Deklaracja programowa Polskiej Partii Robotniczej,

ludzi, powtarza się jak 
refren we wszystkich 
rozmowach z dozorem 
techniczny n ropociągu.
Wiecie, redaktorze, z po­

czątku to tak dobrze wcale 
nie było. Ludzie się u nas 
zmieniali jak rękawiczki. Po 
zostali, to wynik naturalnej 
elim.nacji; ludzie zahartowani 
na trudy i niewygody, odwa­
żni i śmiali; ludzie, których 
porwał romantyzm tej — na 
cygański nieco sposób — pro­
wadzonej budowy No bo co 
dziennie inny teren, inne twa­
rze...

Ledwie wyruszyliśmy z 
punktu zerowego i nabraliś­
my trochę rozpędu w kierun­
ku zachodnim — opowia la 
inż. Włodzimierz Pieszak — 
wpakowaliśmy się w bagna. 
W harmonogramie robót było 
przewidziane, że przekroczy­
my je w najsuchszym u nas 
miesiącu, sierpniu Tymczasem 
cały ten miesiąc lało jak z 
cebra. Wtedy nie mieliśmy je­
szcze doświadczenia w takiej 
robocie, chcieliśmy wziąć tę 
rynnę przebojem i utknęliśmy 
w niej na długie tygodnie. 
Tam zahartowali się ci wszy 
scy, co z nami dziś pracują. 

Pamiętam — mówi inżynier 
— taki obrazek. W pewnym 
momencie pod jedną z na- 
szycn ciężkich maszyn wytry­
snął gejzer błotnistej mazi, i 
wierzchnia warstwa łąki uglę- | 
la się i maszyna zaczęła tonąć, a
Przerażeni łapiemy stalową i wo wpływać na wychowanie

„Wszystkie ziemie polskie muszą być włączone do państwa 
polskiego:
J. Na zachodzie i nad Bałtykiem musimy odzyskać ziemie etno­

graficznie polskie, wynarodowione i zgermanizowane prze­
mocą, zwłaszcza w okresie porozbiorowej niewoli i obecnej 
okupacji niemieckiej.

2. Na wschodzie, na terenach zamieszkałych od wieków przez 
etniczną większość ukraińską i białoruską, naród polski, który 
tak krwawo opłaca własną wolność, uznając zasadę prawa 
narodów do samostanowienia, nie może odmawiać bratnim 
narodom ukraińskiemu i białoruskiemu prawa określenia swej 
przynależności państwowej zgodnie z wolą ludności. Zabez­
pieczy nam to pokój na wschodzie i wzmocni naszą pozycję 
na zachodzie i nad Bałtykiem.

3- Walczymy o pełną niepodległość i suwerenność państwa pol­
skiego. Celem zagwarantowania tej niepodległości I suweren­
ności naród polski, walcząc u boku trzech mocarstw sojuszni­
czych: Anglii, ZSRR i Stanów Zjednoczonych, przeciwko 
wspólnemu wrogowi, zacieśni z nimi węzły sojuszu i współ­
pracy w okresie powojennym i weźmie udział w organizowa­
niu bezpieczeństwa i odbudowy gospodarczej Europy.

Ułożenie dobrosąsiedzkich i sojuszniczych stosunków z ZSRR 
stanie się ważnym i decydującym czynnikiem, wzmacniającym 
naszą obronność, potencjał gospodarczy i pozycję w Europie. 
Tak samo bliskie węzły przyjaźni i współpracy winny być nawią­
zane i z innymi bratnimi narodami słowiańskimi."

Znane w kraju zakłady kwasu siarkowego 
w Wizowie przeżywają trudny okres. Pier­
worodne dziecko pierwszej pięciolatki go­
spodarczej stanęło przed nie lada proble­

mem — co dalej?
Przed 10 laty rozpoczynając produkcję, Wizów 

otrzymał bojowe zadanie — dostarczać krajowi 
rocznie 90 tys. ton kwasu siarkowego. Rzecz była 
bez precedensu. Produkcja kwasu siarkowego z an­
hydrytu (rodzaj gipsu) wymagała opanowania zu­
pełnie nowej technologii, przygotowania kadry 
wysoko wyspecjalizowanych pracowników. Trzy 
lata ważyły się losy Wizowa, aż wreszcie trudności 
zostały pokonane.

Lata 1958—59—KO to okres wielkiej prosperity Wi­
zowa. Nie tylko wykonywał ale przekraczał pla­

ny, dostarczając gospodarce 100 tys. ton kwasu siar­
kowego rocznie. Obok kwasu od 1957 roku zakład 
„Wizów” zaczął również produkować cementowy 
klinkier. Dziś produkcja klinkieru wysokiej marki 
sięga 100 tys. ton rocznie!

Bieżący rok nie przyniósł jednak powtórzenia 
sukcesów z lat ubiegłych. Mniej więcej od półro­
cza nie wykonywano planów produkcji i wskaźni­
ków ekonomicznych. Główną przyczyną tego stanu 
rzeczy było rozluźnienie dyscypliny technologicz­
nej oraz kłopoty związane z wadliwie wykonanym 
remontem generalnym zakładu.

Impas już szczęśliwie minął. Największe zło nie 
zostało jednak zażegnane — została niewiara zało­
gi w celowość wkładanych wrysiłków.

Podobno Wizów nie będzie rozbudowywany. Po­
dobno zakład przestanie produkować, bo jaki jest 
cel tej produkcji skoro produkuje się kwas siarko­
wy dużo tańszy od wizowskiego? Te deprymujące 
ludzi wieści noszą w sobie ziarno prawdy.

Po odkryciu potężnych złóż siarki i coraz więk­
szej ich eksploatacji, coraz bardziej wzrasta też

Warszawa, listopad 1943 r.

Kłopoty 
pierworodnego Być lub nie być Wizowa

produkcja kwasu siarkowego o wysokiej Jakości 
i o niższych kosztach wytwarzania. Pod tym wzglę­
dem kwas wizowski nie wytrzymuje konkurencji. 

W związku z tym opracowany został ciekawy 
projekt nie tylko utrzymania zakładu „przy 

życiu”, ale nawet znacznej jego rozbudowy. Po 
pewnej adaptacji zakładu, kosztem około 200 mi­
lionów złotych, Wizów mógłby produkować kwas 
fosforowy, który z kolei posłużyłby do produkcji 
różnych soli fosforowych. Całość jest tak pomyśla­
na, że pozostałości po produkcji kwasu fosforowe­
go stanowiłyby znów surowiec dla produkcji kwa­
su siarkowego. Tak więc technologicznie wszystko 
zamknęłoby się w logiczne i celowe z punktu eko­
nomicznego koło, Wizów byłby uratowany, a jego 
produkcja byłaby nadal cenną pozycją dla gospo­
darki narodowej.

Na razie jednak cała sprawa nie przybiera kon­
kretnych kształtów. Produkcja idzie starym try­
bem, a Tarnobrzeg z miesiąca na miesiąc dostarcza 
większych partii kwasu siarkowego.

Co dalej? — pytają ci z Wizowa? Co obrotniej­
si bardziej ambitni i z większą inicjaty­

wą — odchodzą. „Niepewny” „Wizów” nie wytrzy­
muje konkurencji r prężnym, o dużych perspek­
tywach rozwojowych Turoszowem, Lubiniem Leg­
nickim, Wałbrzychem.

Wydaje się, że sytuacja dojrzała do Jakichś kon­
struktywnych rozwiązań. Całą swą dotychczasową 
przeszłością załoga Wizowa dowiodła, że potrafi 
pokonywać nie byle jakie trudności i realizować 
wielkie, na miarę gospodarki narodowej, zadania. 
Rozbudowa Wizowa do dużego kombinatu chemii 
nieorganicznej, to wielka szansa dla wizow’skich 
ludzi. Załoga zakładów czeka na decyzję.

MARIA WÓJCICKA

linę chcemy rzucać, ale ba, 
kto pójdzie ją zaczepić? Bul­
gocące jeziorko powiększa się 
coraz bardziej, jeszcze chwila 
i po maszynie. Raptem z za­
trwożonej gromadki ludzi wy­
skakuje jeden, łapie za pę^ę 
liny i w ubraniu brnie do 
dźwigu. Bagno sięga mu już 
po pas, nie puszcza, chłopak 
blady szczęki zaciśnięte, rzu 
ca się do przodu, udaje mu 
się uchwycić maszyny i zało­
żyć pętlę na hak. Maszynę 
uratował ale buty i ubranie 
zostawił w bagnie. Jak tu 
takich ludzi nie szanować?

A jak ekipy montażo 
we przyjmowane są na 
wsi — pytamy. Wiado­
mo, rurociąg biegnie na 
przełaj, nie tylko przez 
bagna, ale i przez upraw 
ne pola, ekipy dysponu­
ją ciężkim sprzętem me 
chanicznym, kopią, do­
wożą rury, nawet przy 
największej ostrożności 
komuś coś stratują, o 
konflikty w takich przy 
padkach nietrudno. Czy 
dochodzą Was w tej 
sprawie jakieś sygnały? 
Czy nie ma jakichś za­

Dom i szkoła

Czym za
Jurek wrócił ze szkoły, 

umył się, zjadł obiad, 
trochę wypoczął i zabrał 
się do odrabiania zadań 

domowych. Zupełnie samo­
dzielnie. Później pospacero­
wał godzinkę. O godz. 18 był 
już przy telewizorze. Zegar 
wskazywał 20,30, gdy znalazł 
się w łóżku. Jeszcze trochę 
poczytał i zasnął...

Idealnie? Prawie. Ale w 
praktyce bywa tak, że... Basię 
np. nie interesują wcale książ 
ki i nauka. Chodzi zamyślona, 
jest opryskliwa wobec nauczy­
cieli i rodziców. Tadek to zdol 
ny chłopak, ale leniwy.' Jego 
zainteresowania są różno­
rodne, lecz wszystko to sło­
miany ogień. Krysia z trudno­
ścią przyswaja sobie wiedzę 
szkolną. Szczególnie matema­
tykę. Janek nie ma czasu na 
odrabianie lekcji, bo jego ro­
dzice pracują, a on sam opie­
kuje się młodszym rodzeń­
stwem.

Ile dzieci, tyle problemów. 
I nie wystarczy tylko praca 
szkoły nad wytyczaniem kie­
runków rozwojowych uczniów. 
Zbyt skomplikowana jest psy­
chika nawet najmłodszego 
człowieka. Zresztą w szkołach 
pedagodzy mogą tylko częścio- 

hamowań w wypłacaniu 
odszkodowań rolnikom?
— Teraz zima, to i spokój. 

Latem to mieliśmy nieraz cięż 
kie przeprawy. Bywało wcho­
dziliśmy na pole rolnikowi, z 
którym nikt jeszcze oficjalnie 
nie rozmawiał, nie podpisał 
umowy o odszkodowaniach, to 
nie dziw, że chłop doprowa­
dzony do szewskiej pasji nie­
raz chwytał za widły. Wyko­
piemy głęboki rów, włożymy 
rurę zasypiemy, i rolnik już 
może siać na niej zboże, sadzić 
ziemniaki. Niemniej przez trzy 
lata dostaje odszkodowanie za 
mniejsze zbiory na trasie. Tu 
w Wielkopolsce cała ta opera­
cja uprzedzania rolników o 
budowie, szacowania strat i 
wypłaty odszkodowań przebić 
ga sprawnie.

Prasa doniosła, że przez 
Wisłę rurociąg przebieg 
nie specjalnym mostem 

górą. W Odrze Niem­
cy położyli rurociąg na
dnie. W jaki sposób i
kiedy przeskoczycie War 
tę?

— Warta jest wąska i płyt­
ka. Kury położymy w wyko­

młodu nasiąknie...
dziecka — w czasie gdy ono 
jest w murach uczelni.

Gdy dziecko przebywa w 
domu, rola wychowawcza spo­
czywa na rodzicach. Nie wszys 
cy rodzice jednak wiedzą i ro­
zumieją, jak należy pokiero­
wać swymi dziećmi, aby współ 
praca domu ze szkołą była, jak 
najowocniejsza, aby praca do­
mowa ucznia, która, stanowi 
integralną część nauczania, 
spełniła swoją rolę.

Rozkład zajęć
Tlardzo istotną sprawą jest 

stworzenie dziecku odpo­
wiednich warunków domo­
wych — miejsce do nauki, o- 
świetlenie, spokój. Rodzice po­
winni sobie zdawać sprawę z 
zasad organizowania lekcji.

Naukę trzeba zaczynać od 
najtrudniejszych przedmiotów, 
gdy umysł dziecka jest wypo­
częty i wykazuje największą 
aktywność. Wtedy traci ono 
mniej czasu na icykonanie za­
dań i przyswojenie wiedzy. 
Olbrzymią rolę — na co zwra­
ca specjalną uwagę psycholo­
gia i pedagogika -r- odgrywa 
rozmieszczenie w czasie (pla­
nowanie) poszczególnych za­
jęć dziecka. Zdarza się, że 
uczniowie odrabiają na. przy­
kład tylko prace pisemne, a do 

pie na dnie, prąd zamuli wy­
kop ! koniec. Wartę będziemy 
przeskakiwać, chyba w sierp­
niu przy najniższym sta­
nie wody. Staramy się już o 
niezbędny ciężki sprzęt pływa­
jący.

Czechosłowacy, swój 
gotowy już 400-kiłome- 
trowy odcinek ropocią­
gu od Ukrainy do Bra­
tysławy poddali próbie 
wodnej na szczelność. W 
jaki sposób będziecie wy 
probywali szczelność 
swojego odcinka?

— Też wodą, albo sprężo­
nym powietrzem.

— Jak przypuszcza­
cie, kiedy te próby się 
odbędą?

— Nabraliśmy już takiego do 
świadczenia i rozmachu w bu­
dowie, że spodziewamy się iż 
węgierskie rekordy staną się 
dla wszystkich ludzi Chlebem 
powszednim i nasz odcinek 
poddamy probom na szczel­
ność w roku 1962. Rok później 
popłynie już nim z dalekiego 
Powołża ropa.

Rozmawiał:
PIOJR CHOJNACKI

tak zwanych ustnych lekcji 
mają lekceważący stosunek. 
Dlatego kardynalną zasadą 
jest planowanie rozkładu dnia 
w zależności od zajęć w szkole.

A więc dzień uporządkowa­
ny, w którym z góry określa 
się czas na naukę, jedzenie, 
spacer, rozrywkę, pomoc, do­
mownikom, sport, języki obce, 
muzykę itp.

Jeżeli rozkład dnia tak bę­
dzie ujęty i konsekwentnie 
przestrzegany, to obok wzglę- 
dów dydaktycznych będą za­
chowane również elementy 
wychowawcze ogromnej wagi. 
Przyzwyczajenia — (nawyki) 
do organizacji życia i pracy, 
jeśli są wdrażane od zarania 
ułatwiają wypełnianie obo­
wiązków w szkole i mają o- 
gromny wpływ na całe póź­
niejsze życie. Sam plan musi, 
uwzględniać proporcję, głów­
nie, aby uniknąć jednostron­
nego przeciążenia.

Prócz tego, niezależnie od 
istnienia ogólnych właściwo­
ści psychicznych, ważna jest 
jeszcze indywidualność dziec­
ka, jego osobowość, o której 
nie wolno zapominać.

Atmosfera w domu

Crugim kardynalnym wa­
runkiem wychowania jest 

odpowiednia moralno-społecz- 
na atmosfera w domu. Wszel­

kie nieporozumienia, konflik­
ty między rodzicami lub ro­
dzeństwem, wpływają nadzwy 
czaj negatywnie na psychikę 
dziecka. Można by przytoczyć 
szereg przykładów, potwier­
dzających niekiedy smutną 
rzeczywistość, gdy zła atmo­
sfera i zły przykład w domu 
załamywały powadzenie dziec­
ka w szkole i stawały na dro­
dze jego przyszłości. Jeśli już 
istnieją konflikty, bo tak uło­
żyło się życie, to dziecko nie 
powinno o nich wiedzieć, ani 
tym bardziej ich odczuwać. 
Potrzebuje ono miłości, uczu­
cia. Jednocześnie warto pa­
miętać, że wszelka tkliwość 
nie wyklucza przecież stanow­
czości. Rola matki staje się w 
tym względzie szczególna, bo 
przez stosunek uczuciowy mo­
że ona wiele dobrego zdziałać, 
równoważąc wymagania z 
równoczesnym uznaniem za­
sług dziecka. Bo pochwała jest 
także elementem, wychowaw­
czym, o którym nie należy za­
pominać.

Te wszystkie czynniki skła­
dają się właśnie na takt pe- 
d a g o g i c z ny, którego pierw 
szą zasadę można tak sformu­
łować: większym błędem jest 
zbytnia surowość, aniżeli zbyt­
nie uczucie okazywane dziec­
ku,

LIDIA JANASKOWA
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Dzisiaj publikujemy trzecią, ostatnią serię 
fragmentów listów naszych Czytelników 
nadesłanych na ankietę-konkurs pt. „Ja­
kich obiektów i urządzeń kulturalnych 

potrzebuje Poznań?” Wszystkim serdecznie dzię­
kujemy za nadesłane propozycje, które mają być 
jedną z podstaw opracowywanego przez władze 
miejskie planu budownictwa obiektów i urządzeń 
kulturalnych. Zgodnie z warunkami konkursu ko­
misja koordynacyjna d/s kultury przy Prezydium 
RN m. Poznania rozpatruje wszystkie propozycje, 
nie tylko te, których fragmenty drukowaliśmy. W 
losowaniu cennych nagród (wartości około 16.000 
zł) wezmą udział Czytelnicy, którzy nadesłali naj­
ciekawsze propozycje. Ogłoszenie wyników loso­
wania nagród ankiety konkursu — jeszcze w sty­
czniu br

Propozycje Czytelników ,,Głosu“

Jakich obiektów kulturalnych
potrzebuje Poznań?

„To jakby nas było tyle ile pie­
gów, to każdy miałby jednego 
piega?” — zastanawiają się dwaj 
piegowaci chłopcy narysowani 
przez Szymona Kobylińskiego na 
*9 stronie książki Hugona Stein­
hausa pt. „Orzeł czy reszka?” (s. 
67, ilustr., pł„ obw., zł 15,—) Ksią­
żka ukazała się nakładem Państwo 
wego Wydawnictwa Naukowego 
jako pięćdziesiąty tom Biblioteki 
„Problemów”.

Dom mnzykl
Pilna staje się sprawa 

dowy nowego gmachu 
szkół muzycznych. Gmach

bu- 
dla 
ten

powinien stanąć przy ulicy 
Armii Czerwonej tuż obok 
Wyższej Szkoły Muzycznej. W 
tym nowym gmachu powinny 
znaleźć pomieszczenie szkoły 
muzyczne (wyższa i średnia) 
oraz Filharmonia Poznańska, 
a także wszystkie placówki 
kulturalne, które zajmują się 
upowszechnieniem muzyki (np. 
Towarzystwo Muzyczne Im. 
Henryka Wieniawskiego), kie 
rowaniem amatorskim ruchem

dowych. Kluby te powinny 
być budowane z funduszów 
zakładów pracy znajdujących 
się w danej dzielnicy. Wypo­
sażone powinny być w salę 
bilardową, szachową, techni­
ki i telewizyjną, przystoso­
waną również do wyświetle­
nia filmów oraz do prowa­
dzenia zespołów rytmiki dzie­
cięcej, orkiestralnych, baleto­
wych oraz rysunków. Obecny 
Zamek można by oddać do 
dyspozycji TRRZ i urządzić 
muzeum kultury Polski za­
chodniej.

B. MARJANOWSKI

leży też uporządkować i wy­
korzystać dla wypoczynku le­
wy brzeg Warty na odcinku 
ul. Szelągowskiej wraz z przy 
ległym skandalicznie zdewa­
stowanym parkiem oraz ka­
wiarenką letnią.

H. SZABLEWSKI

Dla biblioteki

skiego, Chełmońskiego, Het­
mańską i Śniadeckich.

H. POMOWSKI

Teatr współczesny
.. związku z planami urzą 

dzenia parku na Łęgach Dę­
W

muzycznym śpiewaczym

Wystawa budownictwa
W parku naprzeciw wieżow 

ca i Domu Rzemieślniczego 
przy ul. Marchlewskiego pro­
ponuję urządzenia stałej wy­
stawy budownictwa, w kolej­
ności epok historycznych.

Proponuję obszerne, szyb­
ko oddane użytkownikowi — 
zaplecze dla Biblioteki Ra­
czyńskich, powiększenie Mu­
zeum Narodowego; stworze­
nie zalążka ośrodka produk­
cji kinematograficznej; wy­
budowanie większej hall ze­
brań na około 50.000 ludzi.

Inż. WL ALWIN
Place zabaw

A. RATAJEWSKI

Łęgi Dębińskie (projekto­
wany Park Kultury) moim 
zdaniem Park Kultury Fi-

bińskich, który w myśl zało­
żeń swych projektantów ma 
spełnić rolę ośrodka wypo­
czynkowo - rozrywkowego, w 
pierwszej kolejności dla mie­
szkańców robotniczej Wildy, 
palącą koniecznością wydaje 
się uwzględnienie w tych pla­
nach budowy teatru, który by 
zarówno swą architekturą, 
jak i linią repertuarową i re- 
żysersko-scenograficzną speł­
niał postulat teatru prawdzi­
wie współczesnego, ideowo 
zaangażowanego; główną jego 
troską byłoby zdobycie rzesz 
robotniczych dla wielkiej sztu 
ki.

zycznej położone między

ku kultury. Nie wielki dom 
kultury, nie teatr, i nie 
gmach filharmonii, ale dobry 
(funkcjonalnie i estetycznie) 
niedrogi: osiedlowy klub kul-
tury sala na 150 — 200

„Oblicze Słońca* — taki tytuł 
nosi książka H. W. Newtona (nie 
mylić z Isaakiem Newtonem), wy­
dana ostatnio przez Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe jako pięć­
dziesiąty drugi tom Biblioteki 
„Problemów” (przekład z angiex 
akiego J. Smak, ilustr., pt, obw., 
zł 25,—). Angielski uczony op;- 
auje dzieje wysiłku ludzkie­
go włożonego w badanie słońca 
— tej ogromnej kuli płoną­
cych gazów, od czasów najdaw­
niejszych (zapiski w starych rocz-
nikach chińskich średnio-
Wiecznych kronikach) aż po erę 
analizy spektroskopowej Słońca.

Euklides w swoich „Elementach ’ 
określa Ją jako „długość bez sze­
rokości”, aibo „ograniczenie po­
wierzchni”. Takie określenia wy­
rażają w pewnym stopniu właści­
wości linii, nie mogą jednak być 
przydatne do matematycznego ba­
dania pojęcia linii. „Co to Jest
linia taki tytuł nosi wydana
ostatnio przez Państwowe Wydaw

(szkoła dyrygentów, poradnie 
muzyczne itp.). Pożądane by­
łoby ulokowanie w nowym 
gmachu także biblioteki wy­
dawnictw muzycznych oraz 
archiwum nut, a może nawet 
przeniesienie ze Starego Ryn 
ku Muzeum Instrumentów 
Muzycznych. Kto wie, czy dla 
ożywienia tego punktu nie 
warto by przewidzieć w pro­
jektowanym gmachu również 
placówek handlowych ściśle 
związanych z muzyką jak; 
centralna księgarnia wydaw­
nictw muzycznych, reprezen­
tacyjny sklep branży muzycz­
nej oraz sklep fabryczny 
(wzorcowy) fabryki fortepia­
nów „Calisia”. Może w tym 
wypadku wymienione placów 
ki pokryłyby część kosztów 
budowy gmachu.

ST. STĘPIEŃ

Muzeom Polski zachodniej

Teatr dla Wildy
Mieszkańcy Wildy, która 

jest skupiskiem najwyższego 
odsetka ludzi pracy, na któ­
rej terenie mieszczą się naj­
większe w kraju zakłady 
przemysłowe H. Cegielski, od­
czuwają brak stałego teatru. 
Skoro w hierarchii potrzeb i 
możliwościach finansowych, 
w bieżącej 5-latce Wilda nie 
może liczyć na własny stały 
teatr, to należałoby wykorzy­
stać bardzo obszerną, odno­
wioną i mającą nawet małe 
zaplecze salę - świetlicę ZNTK 
przy ul. Roboczej. Nasi kole­
jarze na pewno wyrażą na to 
zgodę. W sali tej — Opera, 
Teatry i Operetka mogłyby 
wystawiać choć po jednym 
przedstawieniu miesięcznie 
dla mieszkańców, tej rozległej 
i oddalonej od centrum mia-

Wartą a .Dolną Wildą aż do 
Dębiny winny zawierać do­
stępne dla wszystkich rozrzu­
cone wśród zieleni place za­
baw i gier sportowych.

Nowy Ratusz natomiast pro 
ponuję przeznaczyć, w odróż­
nieniu od jego pierwotnego 
przeznaczenia, na Wojewódzki 
Dom Kultury i Nauki, w ca­
łym tego słowa znaczeniu.

Za istniejącymi przy Al. Sta 
lingradzkiej szkołami podsta­
wowymi można by zlokalizo­
wać dużą halę sportowo-wi-

W. STYPA-MIREK
Kluby kultury

Postuluję dla osiedli Grun­
wald I i II budowę przybyt-

nlctwo książka A. S.
Parchomienki (s. 174, rys., brosz., 
zł 15.—).

Ważną sprawą jest budowa 
klubów dzielnicowych pod egl 
dą Dzielnicowych Rad Naro-

Aktualne zadania
omawiali sekretarze rolni
Okres jesienno-zimowy, jak sądzą mieszkańcy miast, po- 

zostaje dla wsi okresem absolutnego spoczynku. Jest to 
pogląd błędny; w istocie jesień i zima są na wsi po prostu 
tą porą roku, kiedy napięcie codziennej pracy nieco spada, 
a zarazem daje się zauważyć wyraźna zmiana w rodzaju za­
jęć, które siłą rzeczy, muszą pozostać dostosowane do ak­
tualnej sytuacji klimatycznej.

Od listopada począwszy,
trwa co roku tzw. 
jesienno-zimowa na 
rej zadaniem jest 
przygotowanie się

kampania 
wsi, kto­
na j lepsze 
rolników,

odbyciu zebrań, gromadzkie 
rady narodowe przystępują do 
opracowywania wieloletnich 
planów rozwoju, (pż)

sta dzielnicy.
dr L. DEMBOWSKI

Ośrodek Radia i TV

Obiektem bardzo ważnym i 
potrzebnym nie tylko w skali 
naszego miasta i odpowiada­
jącym jak najbardziej postę­
powi techniki w zakresie 
środków upowszechniających 
zdobycze kultury, byłby no­
wy ośrodek radiowo-telewi­
zyjny. Przy braku odpowied­
nich pomieszczeń, można by 
niektóre sale i urządzenia 
ośrodka radiowo - telewizyj­
nego użytkować jako np. sale 
koncertowo - widowiskowe o- 
gólnodostępne (w godzinach
pozaprogramowych PR 
W ten sposób Poznań 
skałby nowoczesną o
wiednich 
stycznych

warunkach

i TV). 
uzy- 

odpo- 
aku-

salę koncertową
(Filharmonia, poranki muzycz 
ne, konkursy!), a być może — 
także średniej wielkości salę

dowiskowo-cyrkową 
czesną plastyką o

z nowo- 
tematyce

sportowej — całość w zieleni.
J. KRENZ

Teatr dwóch scen
Poznań nie ma odpowied-

niego 
Opera

budynku teatralnego.

dostojna, 
dysponuje

jest monumentalna, 
aczkolwiek nie 
zbytnią liczbą

miejsc, na długie jeszcze lata 
musi miastu wystarczyć. Np. 
Paryż, Wiedeń czy Mediolan 
nie budują nowych oper, mi­
mo że miasta te rozrosły się 
wielokrotnie.

Dlatego też najpilniejszą In 
westycją kulturalną w Poz­
naniu powinna być budowa 
dużego gmachu teatralnego. 
Dużego, ale bez stołecznej 
przesady (opera). Powinien to 
być gmach o dwóch widow­
niach. Jedna mieściłaby Teatr 
Polski, druga Operetkę. Wi­
downie na około 1500 i 1000 
miejsc.

Według 
przenieść 
ne ZOO,

mnie należałoby 
ze śródmieścia obec 
które jest ciasne.

niewygodne i nie odpowiada 
współczesnym warunkom. — 
Na tym miejscu wybudować 
obiekt teatralny. Miejsce to 
ma szereg zalet — jest dosta­
tecznie duże, znajduje się 
niemal w śródmieściu 1 posia-

miejsc — stoliki, luźno rozsta 
wionę krzesła, mała scenka, 
podwyższenie, pokój - czytel­
nia, salka telewizyjna i mu­
zyki mechanicznej, pokój róż­
nych gier, mały bufet ba­
rowy, szatnia. Jedyna salka 
mogłaby pełnić różne funkcje 
— być miejscem występów 
artystycznych — kinem, punk 
tem odczytowym, salonem wy 
stawowym. Pozostałe pomie­
szczenia mogą także mieć 
różnorodne przeznaczenie — 
na pracę oświatową, rozryw­
kę dla dorosłych i młodzieży 
na upowszechnienie książki i 
można urządzać tany, przed­
stawienia (małe formy teatral 
ne), koncerty muzyki mecha-
nłcznej i 
wystawy 
towe.

wieczory autorskie, 
artystyczne i ośwlą-

D. JANKOWSKI

KOMUNIKAT
W wyniku dodatkowego losowania Poznańskiej Gry Liczbowej 

„Koziołki”, które odbyło się w dniu 28 grudnia 1961 r. o godz. 17 
w świetlicy Prezydium R. N. m, Poznania, rozlosowano niżej poda­
ne nagrody rzeczowe pomiędzy uczestników gier w miesiącu gru­
dniu (w kolejności podajemy nr. nr. kolektur, nr. banderoli, hnię 
i nazwisko oraz adres wygrywającego).

Samochód osobowy „Wartburg”
359 7290 Gosieniecki Antoni, Poznań, Rycerska 27 m. 18

Motocykl W. F. M.
2 5 6 338 ab Nowak Jerzy, Poznań, Wronlecka 10 m. S

201 33333
269 3924

Premia
49

358
184
225

49157
50676
22499
30920

Premia
103 133700

69 117334
78
70

305
231
369
223
112

53920
31801
17157
21031

2600

Żmuda Czesław, Kopanica pow. Wolsztyn
Nitka Edward, Żydowo pow. Gniezno

2.900,— zł
Szymańska Anna, Poznań, Gw. Ludowej 15

ab Nowosat Antoni, Poznań
Czaśna Janka, Krzyż, Bieruta 18 m. 7
Kałwia Maria, Mosina, Krotowsklego 18

1.500,— zł
Rybicki Stanisław, Poznań, Reya 3
Urban Józef, Poznań, Andrzejewskiego 19
Wteśniewskl Czesław, Poznań, Siemiradzkiego 8 m. 13
Łoża Marian, Poznań, Śniadeckich 21 m. 1 
Krajewski Mieczysław, Żerków, pow. Jarocin 
Burzyński W. Dolsk pow. Śrem 
Wąsiak Józef, Opatów pow. Kępno

36227 ab Konieczna Maria, Wieszkowo pow. Kościan p. Lubin
51485

Premia
355
77
88

1
82
71
14
19
24

20685 
26411
34754

228103
16903 

179398 
150231
37409

Szyszka Jan, Biernacice 17 p. Grabów
1.006,— ił

Kubieńskl Jan, Poznań, Krośnieńska 18
Szuban Krystyna, Poznań, Wielka 19
Sobczak Walenty, Poznań, Wawrzyńca 9 m. 24
Kropaczewski Sylwester, Września, Obr. Stalingradu
Jachimski Bogdan, Poznań, Madalińskiego 23
Jakubowicz Bolesław, Poznań, Graniczna 13/21 
Kaźmierczak Henryk, Poznań, Piekary 8a/20 
Ślusarz Józef, Poznań, Orszańska 3/2

55779 ab Marlewski Józef, Poznań, Dąbrowskiego 66 m. 8a

całych wsi i gromad — do 
nadchodzących siewów, do 
dalszej intensyfikacji produk­
cji rolnej. W tym okresie od­
bywają się dość liczne zebra­
nia wiejskie, poświęcone oma 
wianiu zamierzeń na rozpoczy 
nający się rok kalendarzowy, 
podejmowaniu czynów spo­
łecznych, korygowaniu pla­
nów.

Na ten temat dzielili się 
wczoraj swoimi spostrzeżenia­
mi sekretarze rolni komitetów 
powiatowych PZPR, zgroma­
dzeni w KW PZPR w Pozna­
niu. Obok wypowiedzi przed­
stawicieli rozmaitych rejonów 
województwa, zabrał głos pro 
wadzący spotkanie kierownik 
Wydziału Rolnego KW — Jan 
Heidrych, przedstawiając naj­
aktualniejsze zadania wielko­
polskiej wsi.

Obecnie — jak wynikało z 
wymiany poglądów — zebra­
nia wiejskie, poświęcone omó 
wieniu aktualnych zadań, od­
były się już w większości osad 
naszego województwa , przy 
czym na ogół notowano nie­
złą frekwencję i znaczne za­
interesowanie problematyką 
wzlostu produkcji rolnej. Po

Opowiadania
G. Górnickiego 

po włosku
Zbiór opowiadań poznań­

skiego literata Gerarda Górni­
ckiego pt. „Portret kota”, wy­
dany w czerwcu ub. r. przez 
Wydawnictwo Poznańskie bę­
dzie tłumaczony na język wło­
ski.

Autor otrzymał w tej spra­
wie ofertę od mediolańskiego 
wydawnictwa. (t)

teatralną z 
posażeniem 
pleczem.

nowoczesnym wy
1 odpowiednim za

M. KOLNA

Park Wypoczynku

Proponuję przekształcenie 
Parku Sołackiego z okolica­
mi Rusałki w rzeczywisty 
„Park Wypoczynku”. Na 
terenie parku można by zbu­
dować stałe kino letnie, dużą, 
nowoczesną kawiarnię, wypo­
życzalnię kajaków, rowerów 
wodnych, zbudować tzw. we­
sołe miasteczko dla młod­
szych, a także spokojne pla­
że — przecież tereny zielone 
ciągną się aż po Kiekrz. Na-

W listach naszych Czytelników znaleźliśmy ponadto pro­
pozycje urządzenia względnie zbudowania: ► teatru poezji 
► teatru dla Nowego Miasta ► sceny amatora ► studium 
dramatycznego ► muzeum człowieka i higieny (w oparciu 
o zbiory Akademii AAedycznej) ► estrad koncertowych nad 
Rusałką, w Strzeszynku i Kiekrzu ► klubu-czytelni dla Jeżyc 
► młodzieżowego klubu prasy i książki ► Klubu Między­
narodowej Prasy i Książki przy nowym hotelu „Orbisu 
► domu kultury dla Górczyna ► małych sal widowiskowych 
dla Woli i Krzyżownik ► biblioteki na osiedlu Grunwald I 
lub II ► kin dziecięcych i młodzieżowych ► placu zabaw 
dziecięcych przy ulicy Jarochowskiego ► łuku triumfalnego 
poezji i muzyki na placu Mickiewicza ► salonu wystawo­
wego urządzania wnętrz mieszkań.

da doskonałą komunikację.
R. LASKOWSKI

Festiwal rjseźhy

Bardzo często rzeźbiarze nie 
mają co robić ze swoimi dzie­
łami. Uważam, że Poznań 
mógłby podać rękę tym lu­
dziom sztuki. Może by tak np. 
w parku przy Operze lub w
jego części zorganizować 
roczny festiwal rzeźby, z 
nym zastrzeżeniem, że 
stawione a nie zakupione

do- 
jed- 
wy- 
rzeź

354
23 
91
21

251 
249
366 
108 
134
122 
127 
230
344 
327 
115
202 
348 
336

87200 Kończak Józef, Poznań, Garbary 30/28
7818 Walkowlak Janina, Poznań, Hetmańska 32/10

63223 ab Pietryga Erazm, Poznań, Grunwaldzka 88/7
119185
345723

7296

Szymkowiak Ludwik, Poznań, Reya 2/22 
Kapitańczyk W., Poznań, Ratajczaka
Jańczak Jan — Nosak, p. Nowa Wieś pow. Kępno 

54625 ab Teodorczyk Henryk, Koźmin, Wiatrolika 6
50028 ab Swinarska Helena, Gniezno, Roosevelta 55
78560
37089

103730
16949

Kryczka Zofia, Gorzewo, p. Ryczywół 
Chojnacki Józef, Pyzdry, Wrocławska nr 6 
Kłonkowska, Żerków pow. Jarocin 
Bejm Stanisław, Błaszki, Sieradzka 32

56645 ab Bartoszewska Krystyna, Śrem, Kilińskiego 5
56858 ab Małecka Grażyna, Gniezno Winiary, Orcholska nr 11

2634 
56320 
42480 
55149
1320

Premia

by winny w parku pozostać 
do następnego festiwalu (np. 
w czasie MTP). Może pienią­
dze uzyskane ze wstępu lub 
inne fundusze pozwoliłyby na 
zakup cenniejszych dzieł na 
stałe do parku, w którym po 
paru latach powstałaby cie­
kawa galeria współczesnej 
sztuki rzeźbiarskiej. Dałoby 
to Poznaniowi nową wizytów­
kę kulturalną w karju.

E. PIETRZAK

Tereny wypoczynkowe
Tereny nad Wartą od Mo­

stu Chwaliszewskiego po Al. 
Bema proponuję przeznaczyć 
na tereny wypoczynkowe 
przez urządzenie parku i „we­
sołego miasteczka”. To samo 
należy uczynić z terenem po­
między ulicami Jarochow-

47
348

46
18

122 
94

173
250
206
196
24
81

131
78

194

63681 
63312 
67409 
55880 
53432 
45659
52900 
47496 
22891

4663 
55786 
48257 
60128 
34998 
66201

Stendera Józef, Janków Przygodzicki pow. Ostrów 
Pawlak Włodzimierz, Nowe Miasto n. Wartą 
Snieżyńska Janina, Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 
na ode. „A” brak nazwiska i adresu
Piosik Jadwiga, Nowa wieś p. Mochy pow. Wolsztyn

500,— zł na kupony abonamentowe

Walczak Urszula, Poznań, Armii Czerwonej 38/32 
Rapior Edmund, Rawicz, Klasztorna nr 3
Grygier Genowefa, Poznań, Pamiątkowa 20 m. 2 
Jaskółka Agnieszka, Poznań, Kostrzyńska 6 m. 1 
Czyżniewska Irena, Przybysław p. Żerków 
Gódź Wacław, Poznań, Nowowiejskiego 8 
Kołodziej Marian, Wągrowiec, pl. Pankowa 18 
Szymczak Bożena, Zduny, ul. Łacnowa 24 
Krajewski Stefan, Opalenica, Sienkiewicza 23 
Friedrich W., Lutomek p. Łężce pow. Międzychód 
Sporaźyński Stanisław, Poznań, Ratajczaka 20/5 
Podeszwa Kazimierz, Puszczykowo, Klonowa 8 
Szczarkowski Franciszek, Ponętów, p. Ostrówko p. Koło 
Anioła Jan, Poznań, Matejki 54 m. 11
Ciesielczyk Jakub, Obrzycko, pl. Kościuszki 14

Uwaga: Właściciele w/w kuponów x miasta Poznania zgłoszą się P® 
odbiór nagród z odcinkiem „C” w czwartek dnia 4 stycznia 1962 r. 
o godz. 11 w świetlicy Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, 
ulica Armii Czerwonej 80 82 parter. Zamiejscowym nagrody pienić' 
ne prześlemy przekazem pocztowym, po uprzednim przesłaniu nam 
listem poleconym odcinka „C” wraz z podaniem miejsca zamiesz­
kania. W wypadku nie posiadania ode. „C” z tytułu pobranej wy­
granej III 1 IV stopnia tzn. za dwa 1 trzy trafienia, należy podać 
z której gry pobrano wygraną.

Na m-c styczeń „Koziołki” dla swych uczestników gry ufundowa­
ły 60 cennych nagród rzeczowych, w tym jako główna wygrana 
•amochód osobowy „Wartburg”. K20
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Jednego st. księgowego, dwóch księgowych(we), 
czterech zootechników na gospodarstwa oraz 
dwie rodziny po dwóch pracowników oboro­
wych zatrudni zaraz Państwowy Ośrodek Ho­
dowli Zarodowej Bagdad, poczta i pow. Wy­
rzysk, woj. Bydgoszcz. Mieszkanie rodzinne 
zapewnione. Wynagrodzenie wg obowiązują-
cego UZP w rolnictwie. Kil

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Kon- 
sumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 17’ — 
zatrudni inspektorów do Działu Żywienia Zbio­
rowego. Wnioski przyjmuje Dział Kadr.

K36
Kierownika działu zakwaterowania, kierow­
nika recepcji hotelowej, kierowników sekcji
kwater 
ferenta 
tele w 
wyższe

zbiorowych i zagranicznych oraz re- 
kadr — zatrudnią zaraz Miejskie Ho- 
Poznaniu. Wymagane wykształcenie 
lub średnie. Warunki płacy w zależ-

ności od posiadanych kwalifikacji do omówie­
nia w Biurze Zakwaterowania, Poznań, Gło-
gowska 16. K34

Przedsiębiorstwo Tuczu Przemysłowego Zwie­
rząt Rzeźnych w Poznaniu — zatrudni zaraz 
2 elektryków z Poznania, lub zamiejscowych. 
Zarobek od 1.500 do 2.000 zł. Warunki pracy 
i płacy do omówienia pod w. w. adresem.

47547g

Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa przyj- 
mie 2 pracowników na stanowiska rewiden­
tów księgowo-finansowych. Kandydaci winni 
posiadać wyższe wykształcenie ekonomiczne 
lub prawnicze, względnie średnie wykształce­
nie ogólne lub ekonomiczne i odpowiednią 
praktykę zawodową. Pożądane jest posiadanie 
przez kandydata dyplomu biegłego księgowe­
go. Uposażenie według przepisów uchwały nr 
192 Rady Ministrów z dnia 16. IV. 1956 w spra 
wie wynagradzania pracowników w central­
nych zarządach i dodatki przewidziane dla re­
widentów. Zgłoszenia należy kierować do Wy­
działu Zatrudnienia Poznańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa, Poznań, ul. Marchlewskiego
128, I ptr., pokój 104. K10224

Poznańska Spółdzielnia Spożywców — zatrudni 
zaraz kierowników sklepów branży obuwni­
czej oraz włókiennicze - odzieżowej — wyma­
gane wykształcenie zawodowe oraz praktyka, 
maszynistkę z wykształceniem podstawowym 
oraz praktyką, kierownika Sekcji Organizacji 
1 Techniki Handlu, księgowe, inwentaryzato­
rów, ekonomistów po Technikum Ekonomicz­
nym, referentki do Działu Administracji, za­
opatrzeniowca branży mięsnej (wymagane do­
kumenty zawodowe) — warunkiem przyjęcia 
wykształcenie średnie zawodowe względnie 
ogólne oraz praktyka. Kierownika Działu Wy­
konawstwa Remontów — wykształcenie średnie 
lub wyższe techniczne ogólnobudowlane oraz 
co najmniej pięcioletnia praktyka w danej spe­
cjalności, kierownika Sekcji Zaopatrzenia — 
wykształcenie średnie, co najmniej pięcioletni 
staż pracy w danej specjalności, dobra znajo­
mość materiałów branży ogólnobudowlanej, 
starszego inspektora do spraw dokumentacji 
i rozliczeń — wykształcenie średnie lub wyż­
sze techniczne ogólnobudowlane, technika do 
spraw norm i rozliczeń materiałowych — wy­
kształcenie średnie techniczne i praktyka 
w danej specjalności. Zgłoszenia kierować: 
PSS. Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 6.
pokój 13, w godz. od 8—12. K82

Dnia 3 stycznia 1982 r. zmarł, po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 60, mój najdroższy 
mąż, nasz drogi ojciec i dziadek, śp.

Stanisław Stasik
Pogrzeb odbędzie 

dżinie 13 z domu 
wonej Armii 11.

się w sobotę, fi bm., o go- 
żałoby — Środa, ul. Czer-

Pogrążona w smutku 
ŻONA Z DZIEĆMI

Dnia 5 stycznia 1962 r. odeszła od nas na 
zawsze, po pracowitym życiu i cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najukochańsza i nigdy nieza­
pomniana żona, matka, córka i teściowa, prze­
żywszy lat 51, śp.

Elżbieta Czarna
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm., 

o godzinie 15 na cmentarzu sołackim.
W nieutulonym smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKI, MATKA I ZIĘĆ
Poznań, Kosowska 6.

Pracownicy poszukiwani
Gnieźnieńskie Zakłady Garbarskie w Gnieźnie, 
ul. Wrzesińska nr 44 — zatrudnią natychmiast 
konstruktora na stanowisko kier. Biura Kon­
strukcyjnego (gł. konstruktora). Na powyższe 
stanowisko wymaga śię — wyższego wykształ­
cenia technicznego — 5 lat praktyki w danej 
specjalności technicznej (w tym 2 lata prak­
tyki związanej z konstrukcją maszyn i urzą­
dzeń). Warunki pracy i płacy do omówienia

Przedsiębiorstwo uspołecznione zatrudni świa- 
Jokopistę. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, 
-Świerczewskiego 3 pod K60.
Referenta administracyjnego przyjmie do pra­
cy z dniem 1. I. 1962 r. „Centrala Nasienna” 
Oddział w Poznaniu, ul. Magazynowa 44. Wy­
magane średnie wykształcenie. 47543g

na miejscu w dziale kadr. K45
Krajowa Spółdzielnia Transportowo-Komuni- 
kacyjna w Poznaniu, ulica Niedziałkowskiego 
nr 25 przyjmie konduktorów oraz kierowców 
autobusowych. Zgłoszenia prosimy składać 
w sekretariacie Spółdzielni w godz. od 8—10.

K47

2 brukarzy i 2 pomocników brukarza przyj­
mie zaraz Samodzielny Oddział Wykonawstwa 
Inwestycyjnego przy Zakładach Energ. Okręgu 
Zachodniego. Warunki do omówienia w Dziale
Kadr, Poznań, ul. Grunwaldzka 1. K4

Księgową zatrudni Przedsiębiorstwo Państwo- 
we „Cezas", Poznań, Walki Młodych 6. K64

Księgowego - rewidenta zatrudni Wojewódzki 
Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 21. 
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
oraz praktyka w księgowości, praca terenowa. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste u główmego

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu zatrudnią zaraz chemika z wyż­
szym wykształceniem i praktyką zawodową, 
do Działu Głównego Technologa oraz kierow­
nika stołówki Oddział Zaop. Robotniczego 
z praktyką zawodową. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej przy ul. 
F. Dzierżyńskiego 22^/229 — pokój nr 103. K55

księgowego — pokój nr 28. 47549g
Planistę z wyższym wykształceniem i prak­
tyką zawodową zatrudni natychmiast przed­
siębiorstwo wydawnicze w Poznaniu. Oferty 
wraz z życiorysem kierować do Biura Ogło­
szeń, w Poznaniu, ulica Świerczewskiego 3 
dla 47583g.

Zastępcę głównego księgowego zatrudni od 
dnia 15 stycznia br. Przedsiębiorstwo Robót 
Wodno - Melioracyjnych w Poznaniu, ul. To­
warowa 53. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. Zgłoszenia: ko-

P. P. „Uzdrowisko - Świnoujście” zatrudni na­
tychmiast kierownika żywienia — wymagane 
wyższe lub średnie wykształcenie gastrono­
miczne, kierownika punktu żywienia — wyma­
gane wykształcenie technikum gastronomicz­
ne, głównego mechanika — wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne, księgowego na 
stanowisko rewidenta kontroli wewnętrznej — 
wymagane wykształcenie minimum średnie, 
dwóch masażystów, dyspozytora transportu, 
st. inżyniera d/s budowlano-montażowych. WTe 
wszystkich wypadkach wymagana praktyka 
pracy. Warunki pracy, płacy oraz mieszkania 
do omówienia na miejscu. Oferty osobiste lub 
pisemne należy kierować pod adresem: Świno­
ujście, ul. Sienkiewicza 2 — Kadry, tel. 29-21.

morka kadr — pok. 77, IV ptr. K49 Stołówka pracownicza na miejscu. K65

Przetargi
Spółdzielcze Zrzeszenie Chałupników I Wy-
twórców Domowych w Poznaniu, 
gowska 117 — ogłasza przetarg:

ulica Gło-

1.

2.

na wykonanie: matowanie szkła 
w ciągu roku 1962;
na dostawę w ciągu roku 1962:

©a 2.000 m1

t milionów
sztuk oczek szewskich metalowych okrą­
głych, pojedynczych z materiału własnego. 

Szczegółowych informacji udzieli — Dział 
Techniczny Zrzeszenia — Poznań, ul. Głogow­
ska 117, w godz. od 7—15. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze lub prywatne. Termin składania 
ofert upływa z dniem 15 stycznia 1962 r. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 stycz- 
1962 r., o godzinie 10. Zrzeszenie zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. K113

Łódzkie Zakłady Sprzętu Pożarowego w Ło­
dzi, ul. Wólczańska 241 ogłaszają przetarg nie­
ograniczony na wykonanie w 1962 r. z wła­
snego materiału i dostawę wkrętów i nakrętek
wg niżej podanych norm
Wkręty

Wkręty

Wkręty

cylindryczne wg
M 5 

cylindryczne wg
M 5 

wpuszczane wg
M 5

i ilością
PN/M-82227
X 10 — 950.000
PN/M-82227
X 12 — 465.000
PN/M-82209
X 10 — 130.000

szt.

8Zt.

szt.
Nakrętki 6-kątn.

M 5
wg PN/M82146

— 810.000 szt.

Poznańskie Zakłady Remontowo - Montażowe 
Przemysłu Papierniczego w Poznaniu, ulica 
Chudoby 24, przyjmą zaraz większą ilość: 
— inżynierów mechaników, 
— inżynierów technologów specj. obróbki me­

chanicznej,
— techników mechaników,
— ekonomistów planowania, zaopatrzenia, za­

trudnienia i płac,
— zastępcę gł. księgowego, st. rewidenta, 
— księgowych,
— referentów administracyjnych, maszynistki,
— mistrzów tokarsko - ślusarskich,
— mahtrów budowlanych,
— techników budowlanych,
— kierownika magazynu metalowego.
Płace wg układu zbiorowego pracy w prze-
myślę papierniczym względnie w budowni­
ctwie zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, po-
kój 16a, III piętro.

Ucznia do warsztatu bla­
charsko - instalacyjnego 
przyjmę. Ogłoszenia: Ko-
ścielna 24. 47550g
Czeladnik kominiarski z 
opinią potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia listowne. Len- 
kowski mistrz kominiar­
ski, Żagań, Buczka 4.

247p
Uczeń od lat 18 z utrzy-
maniem, noclegiem
piekarni - cukierni

do 
po-

tizebny. Zgłoszenia: Poz­
nań, ul. Graniczna 13 m. 
13. 47fi78g
Przyjmę na kilka godzin 
i encistkę do dziecka. Wa­
runki dobre. Adres: Al. 
Marcinkowskiego 24 m. 31. 
Z,a Biblioteką Raczyń­
skich podwórze — oficy­
na prawo. 47702g

W dniu 5 stycznia 
1962 r. zmarła, prze­
żywszy lat 76, nasza 
najdroższa matka, bab 
cia, teściowa, siostra, 
śp.

Maria 
Zwierzycka
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 8 bm., 
o godz. 12,45 na cmen­
tarzu na Junikowie.
W głębokim smutku 

pogrążona
RODZINA

47823g

Dnia 4 stycznia 1962 r. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczona Olejami św., nasza droga matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

Z SOLTYKÓW

Maria Kulawińska
była więźniarka obozów koncentracyjnych w Oświęcimiu i Ravensbriick

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 bm., o godzinie 13,1! z ka­
plicy cmentarza na Junikowie.

Msza św. z wigiliami za duszę śp. Zmarłej odprawiona zostanie w środę, 
10 stycznia 1962 r., o godzinie 8,30 w kościele na Osiedlu Warszawskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dom żałoby: Poznań, ul. Dąbrowskiego 82 m. 14. 47822g

47601g

Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Czerwonej 
Armii 26 m. 7, II piętro
front.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szezurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skego 2a, parter. 47269g

K52

Ogrodnik samotny — u- 
czeń zgłosić się może za­
raz. Gospodarstwo Ogród 
nicze, Gniezno, Witkow­
ska 7, tel. 11-10. 47560g
Osobę dochodzącą na kil­
ka godzin dziennie do
trzech 
kuję.
czaka 
519-74,

osób zaraz poszu- 
Zgłoszenia: Rataj- 
24 m. 9, telefon 
od godziny 17.

47578g
Pomocnica domowa, do­
brze gotująca potrzebna 
zaraz. Świadectwa wy­
magane. Zgłaszać się 
między godz. 17 a 19, ulica 
Grunwaldzka 29b m. 5, 
telefon 646-63. 47606g
Starszą panią do dziecka 
(7 lat) przyjmiemy zaraz. 
Zgłoszenia w godz. 16—18, 
ul. Kochanowskiego 20 m.
6 47610g
Potrzebna pomoc domowa 
zaraz. Poznań Chwiał- 
kewskiego 27 (skład spo-
żywczy). 47611g
Przyjmę szycie sukien 
karnawałowych. Głogow­
ska 41 m. 11, dolny dzwo-
rek. 47620g
Wychowawczyni starsza 
z referencjami przyjmie 
pracę przy dziecku. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47fil9g.

Sprzedam pelisę nową z 
nutrii uszlachetnione na 
wydrę. Dąbrowskiego 18
m. 6. 47351g
Leworamienną maszynę 
cholewkarską sprzedam 
tanio. Poznań, ulica Po­
dolska 13 (Soiacz). 47557g
Sprzedam kuchenkę na 
gaz i węgiel oraz piec 
gazowy (kaloryfery). Po­
znań, Czerwonej Armii 11
m. 6. 47561g

Maria Remington,
Józefa

fesor 
sw. 5.

47677g

Języki obce wykłada pro-

na 90, tel. 185.

10 ton kapusty do kisze­
nia zakupię, Gostyń, Pol-

Bramy, furtki, słupki par 
krnowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje — Dą­
browskiego 42, warsztat. 

47564g
Sprzedam kasę ogniotrwa 
!ą 60—75, wysokość 160. 
Szamarzewskiego 21 m. 7.

47567g

23p
Spiesznie kupię grzejni­
ki, termo-wentylatory. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47706g. _________
Kupię siatkę ocynkowaną 
100 X 1 m, oczko 3 .cm, 
drut 2 mm. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47761g.

Samochód Warszawę w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, 27 Grudnia 7 ga­
raż, niedziela, od godz. 
10—13. 47572g

Maszynę trykotarską, dwu 
częściową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47568g.
Samochód na ropę 3- lub 
4-tonowy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 47609g.
Kupię spiesznie balans 15 
ton. Lewandowski, Go­
rzów, Chrobrego 26.

47592g

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

47336g

t
W dniu 4 stycznia 1962 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Feliks Bielawski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm., 

o godz. 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

w 
s

Długoletniemu pracownikowi Państwowego
Szpitala Klinicznego nr 2 w Poznaniu

ob. Janowi Gabale
z pouuodu śmierci żony Anny

serdeczne wyrazy współczucia
wyrażają

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA OOP PZPR 
KOLEŻANKI i KOLEDZY

47814g

Norki platyny trójkami 
sprzedam. Zgłoszenia: te­
lefon 634-79 lub w skła­
dzie żelaza, Głogowska 29. 
______  _ 47575g 
Maszynę do pisania, nie- 
walizkową, płaszcz męski, 
tanio sprzedam. Głogow­
ska 86 m. 14. 47596g
6 maszyn blacharskich 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47607g.

łączone Poznań. Wia

Uczciwemu panu z dziec­
kiem dam mieszkanie wy-

domość listownie: Szcze­
cin, Jagiellońska 16 m. 12,
^ulimowa. 473 69g
Student poszukuje poko­
ju. Zapłaci z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 47513g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, w śródmieściu — II 
piętro, front, na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
475i6g.

Uczennicę szkolną przyj­
mę na pokój. Byczyńska 3 
przy Bolkowickiej. 47520g
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, przy ul. Rybaki 
nf dwa pokoje z kuchnią. 
Warunki korzystne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 47524g.
Ładny pokój w Bydgosz­
czy (20 m») zamienię nie­
zwłocznie na podobny, 

łniekrępujący w Poznaniu 
tylko z osobą samotną, 
kulturalną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 47531g.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zao­
patrzenia ŁZP Pożarowego w godz. 7—15, te­
lefon 473-94.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
na kopercie: „Oferta”, należy składać, w ter­
minie do dnia 15. I. 1962 r. w sekretariacie 
zakładów, ul. Wólczańska 241.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 16. I. 1962 r., o go-
dżinie 10.
Przedstawiciele zgłaszający się dniu
otwarcia ofert, muszą posiadać aktualne upo- 

’ ‘ lubważnienie, podpisane przez dyrektora
dwóch członków Zarządu.
Zakłady zastrzegają sobie prawo wyboru ofe- 

' —* • —---------- «.j bezrenta, względnie unieważnienia przetargu
podania przyczyn. K61

Llceum Muzyczne 
im. M. Karłowicza

ulica Głogowska 90 
KUPI 

FORTEPIAN 
w dobrym stanie.

476i6g

Dębiec! Zamienię pokój 
z kuchnią, łazienką — cen 
tralne ogrzewanie, samo­
dzielne na większe, może 
być stare budownictwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego S dla 
47554g.
Student pilnie poszukuje 
pokoju. Warunki ko­
rzystne. Gniezno, Sienkie
wieża 1. 47555g
Zamienię dwa duże poko­
je z przynależnościami 
(Dębiec) na mniejsze z 
centralnym ogrzewaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 
4TŚ30g.

3 dla

2 pokoje 60 m>, wspólne, 
pi zynależności, c. o., wil­
la Grunwald, zamienię, 
Telefon 650-62, godz. 12—
14. 47545g
Trzy pokoje z kuchnią, 
łazienką, duże słoneczne, 
blisko centrum (stare bu­
downictwo) zamienię na 
komfortowe, samodzielne 
mieszkanie dwupokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47552g.
Oddam w dzierżawę ga­
raż, dzielnica Łazarz. 
Wiadomość: tel. 849-85.

47562g
Pokój z kuchnią zamienię 
na dwa pokoje z kuchnią. 
Głogowska 197 m. 1.

47570g

Mieszkanie własnościowe, 
nowe budownictwo 2Vi 
pokoju oraz pokój z kuch 
nią zamienię na 3—3l/t po­
koju w śródmieściu do 
II piętra. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47577g.

3. I. znalazłam zegarek 
damski, ulica Ratajczaka 
Zgłoszenia telęfoniczne 
84-945. 47715g

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Współpra­
cownikom i Współpracowniczkom, Radzie Za­
kładowej, Orkiestrze PKP za udział w pogrzebie 
mego najdroższego męża, ukochanego tatulka, 
śp.

Henryka Mutha
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

Stęszew, Bolesława Chrobrego 8. 47779g

Unieważniamy 
zagubione zezwolenie 

na zakup 
papieru światłoczułego 
wydanego przez: Wo- 
jew. Urząd Kontroli 
Prasy, Publikacji i Wi­
dowisk w Poznaniu, 

Nr L/168.
Zakł. Ogniw
i Baterii „Centra” — 

Poznań
ul. Grochowe Łąki 4.

K149

Zgubiono legitymację in­
walidzką, Helena Tom­
czak, Luboń, Królka 8 m. 
2. 47856g

Słaby płomień w kuchen-
powięk- 
warsztat 

Kocha- 
.. 422-77.

47322g

kach gazowych 
sza trzykrotnie, 
Terrax, Poznań, 
nowskiego 5, te

Obiadów półdietetycznych 
dla trzech osób prywat­
nie szukam. Małeckiego 12
m. 4. 47582g
Kołdry stare przerabiam.
Smoczyńska, Poznań,
Kwiatowa nr 8 m. 14.

47580g
Piwnicy, bunkra lub po­
mieszczenia nadającego 
się do uprawy pieczarek 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świei czewskię- 
go 3 dla 47569g.
Szukam wspólnika (wkład 
60 tysięcy) do zaprowa­
dzonego warsztatu usłu­
gowego dochód miesięcz­
ny 4—5 tysięcy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 47a76g.

Matrymonialne

Dyskretnie, szybko, kore- 
spcndencyjnie pozna Cię 
Biuro Matrymonialne 
.Syrenka”, Warszawa,

Elektoralna 11. Prześlij 10 
ziotych znaczkami, otrzy­
masz 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje. KJ02O3
Czterdziestoletnia nieza­
leżna pozna pana (wy­
gląd zewnętrzny obojęt­
ny) o dobrym charakte­
rze co najmniej wykształ 
cenie średnie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
si-lego 3 dia 47472g.
Rzemieślnik lat 27, z pro­
wincji, pozna pannę z wy- 
hształceniem podstawo­
wym. Cel matrymonialny. 
Zdjęcia pożądane- Zwrot 
i dyskrecja zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
475lOg.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowlcz, Zbigniew Mika, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Adres re­
dakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76. w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, sekretarze redakcji: 648-85; dział 
łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R5W „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul.' Świer­

czewskiego 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-7
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Styczeń

6
sobota

Imieniny
Andrzeja

Słońce: 
wsch.: 8.03 
zach.: 15.54

Teatry
OPERA — g. 19 — „Konsul” (ko­

niec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Ziemia roz­

darta” (koniec ok, g. 22)
NOWY — g. 15.30 — „Farfurka kró 

lowej Bony”, g. 19 — „Dwoje na 
huśtawce” (premiera) (koniec 
ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Kosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22) 

marcinek — g. 16.30 — „Guig- 
nol w tarapatach” (premiera) — 
(koniec ok. g. 18)

SATYRY - g. 20 — „Wypędzeni 
z raju’' (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Historia żółtej ciżemki” (polski,

7 1.), g. 18, 20.15 — „Długa noc 
1943” (włoski, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Zuzanna i chłopcy” (pol­
ski 16 L),

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Manekin — 
Pis” (hol. 12 1.)

DOM KULTURY MO — godz. 10, 
19 — „Wojna i pokój” (USA, 
12 1.)

GONG — g. 10, 12. 16, 18. 20 „Dziś 
w nocy umrze miasto” (polski 
14 lat)

GWIAZDA — g. 16 seans zamknię 
ty, g. 18. 20.15 — „Urzeczona” — 
(USA. 18 1.)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Kwie­

cień” (polski, 16 i.)
MALTA — g. 10. 15. 20 — „Cham­

pion” (USA, 16 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

— „Tajemnicza puderniczka” — 
(CSRS, 9 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 — „Parasol 
św. Piotra” (węg. 12 1.), g. 15, 
17.30, 20 — „Profesorek” (franc. 
16 I.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18. 20 — 
„Dziewczęta w mundurkach” — 
(NRF, 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Urzeczona” (USA, 18 1.)

PIAST — g. 16.45, 19 — „Czerwo­
ny atrament” (węg 16 1.)

RIALTO — g. 11, 14, 17, 20 — „Pa­
miętnik Anny Frank” (USA 14 
lat)

SCALA — g. 16, 18.15 . 20.30 — „O- 
statnie akordy” (USA, 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 
— „Na tropie przemytników” — 
duński, 10 1.)

WCZASOWICZ — g 17 — „Bam- 
bi”, g. 19.15 — „Biały szejk” — 
(włoski, 16 1.)

WOJSKOWE — g. 15, 17.30, 20 — 
„15.10 do Yumy” (USA, 16 1.) 

WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne 
WRZOS (MOSINA) — g. 17, 19.15 

— „Złodziej z Bagdadu” (ang. 
12 lat)

FOTÓPLASTIKON — g. 10—21 — 
Waszyngton — Nowy Jork”

„PARTS SUR GLACE” — ul. Snia 
deck ich, hala MTP nr 16 g. 15, 
19.

Radio
WARSZAWA I: 6.4? — Muzyka; 

7.10 — Przegląd prasy; 8 50 — Roz 
mowy prawne”; 9 — Dla dzieci 
starszych pt. „Błękitna sztafeta”; 
9.20 — Koncert Orkiestry Rozgłoś­
ni Łódzkiej pod dyr. H. Debicha; 
10 — Mówi Technika; 10.10 — Frag 
menty popularnych oper; 11 — Po 
ranek muz. rozrywkowej; 11.50 — 
And. z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 —„Rolniczy kwadrans”; 
12.30 — Ubezpieczenia o wsi, wieś 
o ubezpieczeniach; 12.45 — Na 
swojską nutę; 13 — Paul Dukas 
„Poemat taneczny „La Perl”; 13.20 
— Koncert Orkiestry Mandclini- 
stów Rozgłośni Łódzkiej PR; — 
13.50 — Pogodne piosenki; 14 — Z 
cyklu: „Niezapomniane stronice”; 
14.30 — Słynne orkiestry; 15.30 — 
„Mój program na antenie”; 16.05 
Przeglądy i poglądy; 16.25 — „So­
botnie popołudnie”; 17.05 — Z 
życia ZSRR; 17.35 — Muzyka lu­
dowa; 18 — „Nasz Galup”; 18.20 — 
Publicystyka międzynarodowa; — 
18.50 — Kurs nauki jęz. franc.; — 
19.05 — „Wędrówki muz. po kra­
ju”; 20.26 — Sport; 20.30 — „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 22 — 
Wieczór rozrywkowo-taneczny; — 
22.10 — „Wspomnienia chałturzy- 
stki — fragm. powieści S. Gro­
dzieńskiej; 22.30 — Coctail roz­
rywkowy.

Wiadomości: 5, S, 7, 8, 12,05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. rcs.: 9 — Śpiewa 
francuski zespół wok. z tow. ork. 
dyr. Plerre Guiilermin; 9.25 — „Z 
przyrodą na ty”; 9.40 — „Operet­
ka, operetka”; 10.30 — „Ludzie na 
szej Partii”; 11 — Koncert chopi­
nowski; 11.30 — Polska muz. bale­
towa; 12.15 — F. Dąbrowski: Sui­
ta Kujawska; 12.30 — Z pomor­
skiej wsi; 12.50 — Aud. aktualna; 
13 — Pol. zespoły rozrywkowej — 
13.15 — Kultura pilnie poszukiwa-
•a; 13.45 — ,3 x 15 minut mel.; - 

14 — Koncert orkiestry dętej Gar 
nizonu Pozn.; 14.25 — Mel. na 
trzy czwarte; 14.45 — „Z notatni­
ka reportera”; 15 — Tańce symf.; 
15.30 — Aud. dla dzieci; 16.25 — 
Przegląd sportowy; 16.40 — Sporto 
wa Zgaduj-Zgadula; 17.10 — Kon­
cert życzeń; 17.40 — Fel. T. Kuty; 
18 — Sobotni zmierzch przy muz.; 
18.35 — Fel. M. Jorsta; 18.45 — 
„Belfrowie” — fragm. pow. J. Le 
wińskiej; 19.30 — „Matysiakowie” 
20 — Koncert Orkiestry PR w 
Krakowie; 20.40 — Tango centra 
rock and roli; 21.27 — Sport; 21.40 
— Koncert Poznańskiej Piętnastki 
Radiowej; 22 — Karnawałowa re­
wia orkiestr tanecznych.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 6.16 — Muzyka; 
6.40 — Niedzieln" Rozmaitości Roi. 
7.20 — Muzyka; 7.50 — „Sportow­
cy wiejscy na start”; 8.05 — Prze­
gląd prasy; 8.15 — Poranny Kalej 
deskop Muz.; 9.05 — „Fala 56”; — 
9.20 — Giuseppe Torelli: Concerto 
grosso a-moll op. 8 nr 2v; 9.30 — 
Magazyn Wojskowy; 10 — Dla dzie 
ci; 10.20 — „Muzyka dla wszyst­
kich”; 11 — „Niedzielny kier­
masz muz ”; 11.40 — „Historia pe 
wnej kamieniczki” aud. w oprać. 
Wandy Mitzner; 12.10 — Fel. z cy 
klu: „Plamy na mapie”; 12.20 — 
Gra Polska Kapela, 12.55 — „Zie­
lony Magazyn”; 13.10 — Koncert 
życzeń; 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 — Opowieści wędrownicze; 15.30 
— Fragmenty z oper franc.; 16.05 
— Przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16.20 — „Wiele hałasu 
o nic” słuchowisko; 17.50 — Muzy 
ka taneczna: 18.05 — Zespół Dzie­
wiątka: 19.25 — Piosenka miesią­
ca: 20.26 — Sport: 20.30 — „Maty­
siakowie”; 21 — Na muz. pięcio­
linii; 22'i— Gra Orkiestra Tan. PR 
22.40 — Wiersze młodych poetów 
23.10 — Z twórczości baletowej 
dawnych mistrzów.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8 Koncert Orkiestry 
Dętej; 8.50 — Koncert słynnych 
solistów: 9.20 — Niedzielny Prze­
kładaniec; 9.40 — Mel. ludowe; — 
10 — Nowe płyty „Pol. nagrań”; 
10.30 — Moskwa z melodią i pio­
senką Słuchaczom polskim; 11 — 
Wirtuozi muz. rozrywkowej; 11 20 
— Przeżyjemy to jeszcze raz: 12.10 j 
— Śpiewa Mario Lanza: 12.30 — « 
„Jak armia Korteza posuwała się i 
w głąb Meksyku”; 12.50 — Ulubio­
ne mel. i piosenki; 13.15 — Różne | 
ogniwa med. wiedzy — audycja . 
w opr. I. Ostrowskiej; 13.30 — Z 
cyklu: „Wybrane nowele” — „I- 
bisz-Aga” nowela Stevrna Srema- 
ca: 14 — Koncert życzeń; 14.58 — 
„Koziołki”; 15 — Dla dzieci; 15.45 
— Zapomniane piosenki i mel.; — 
16.18 — Komentarz J. Dęba pt. „O 
Heusingerze 1 nie tylko o nim”; 
16.30 — Koncert chopinowski; — 
17.05 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 17.15 — Śpiewa „Śląsk”; — 
17.30 — Program z dywanikiem nr 
14; 18.45 — Zagraj na banjo; 19 — 
„Tak jest jak Wam się zdaje” — 
słuchowisko wg sztuki Luigi Pi­
randello; 20 — Rewia piosenek; — 
20.32 — Mel. do tańca: 21.17 — 
Sport; 21.20 — Omnibus 407; 21.45 
— Gra Zespół Albimorra; 22 — 
Sport: 22.30 — Rewia orkiestr i 
zespołów tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 
17, 21, 83.50.

Telewizja
POZNAŃ: 14 — „Choinka dla 

dzieci” — transm. z Pałacu Krem 
lowskiego — (Moskwa); 16 — Przei 
wa; 18 — Kajtuś rozmawia z dzieć 
mi (lok.); 18 25 — Teatrzyk Tańca 
„Piruecik” dla dzieci (W-wa); — 
19.05 — „Porozmawiajmy” (W-wa); 
19.30 — Dziennik — (W-wa); 20 — 
Magazyn „Pegaz” — (W-wa); 20.30 
— „Echo tygodnia” — (lok.); 20.45 
— Film fab. prod. francuskiej — 
„Przygody Casanowy” od lat 16 
(lok.) część I-sza; 22.20 — Pro­
gram rozrywkowy — „Rew*ia 
gwiazd” powt. (Łódź).

NIEDZIELA
POZNAŃ: 10 — „Z muzyką i tań 

cem Idą przebierance” (W-wa); — 
11 — Przerwa; 13.46 — Film fab. 
prod. NRD „Hatlfa" od lat 12-tu 
(lok.); 15 — Niedzielna Biesiada 
— (W-wa); 16 — Wyniki losowania 
„Koziołków” (lok.); 16.02 — Film 
„W krainie Disneya” (lok.); 16.50 
— Polska Kronika Filmowa (lok.); 
17 — Estrada Poetycka — wiersze 
Louis Aragona — (W-wa); 17.30 — 
Muzyka łatwa, lekka i przyjem­
na (Łódź); 18.20 — Teleturniej „Po 
litechnika — Uniwersytet” (W- 
wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); — 
20.05 — Film fab. prod. franc. — 
„Przygody Casanowy” od 1. 16 — 
(lok.) część H-ga.

Koncert#
AULA UAM — g. 19 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent Zdzi­
sław Szostak: soliści Marian 
Kouba — tener, artysta Opery 
Pozn., Alfred Muller —fortepian.

W n staw#
AULA PWSSP — Al. Marcinkow­

skiego 23 — Polskie dzieło pla­
styczne w XV-Ieciu PRL — Gra 
fika — g. 12—18.

SARP — St. Rynek 56 — Wysta­
wa grafiki barwnej artysty pla-

Poznań — miasto doskonałe?

Jak odciążyć b. ul. Półwiejską
O edakeja nasza otrzymuje nadal listy nawiązujące do 
t' naszej dyskusji o przyszłym wyglądzie Poznania. Dzi­

siaj drukujemy kolejne rozważania nadesłane przez p. E. N.

TV a ul. Dzierżyńskiego, na 
odcinku dawn. ul. Półwiej 

sklej wprowadzono ruch jed­
nokierunkowy. Nie jest to 
szczęśliwe rozwiązanie, bu- 
wiem nie należy stosować ru­
chu jednokierunkowego na 
ulicach, którymi jeżdżą tram 
waje w obu kierunkach, a 
już w ogóle na takiej ulicy, 
jaką jest dawna Półwiejska. 
Tramwaje, jadące „pod prąd”, 
tzn. w kierunku do pl. Wiosny 
Ludów, będą jeździły środ­
kiem jezdni rozdzielając sznu 
ry pojazdów, jadących pra­
widłowo od pl. Wiosny Lu­
ciów w kierunku Wildy. Nie 
wiem, czy to nie przyczyni się 
do zwiększenia liczby wypad 
ków. Jeżeli już tramwaj ma

200 radiowy list 
St. Strugarka 
do Koszalina

Poznańska Rozgłośnia Pol­
skiego Radia transmituje sy­
stematycznie listy do Kosza­
lina, których autorem jest 
red. Stanisław Strugarek. W 
miniony czwartek ta popular­
na już i tradycyjna audycja 
obchodziła mały jubileusz — 
transmitowanie 200 listu.

Tym razem audycja odbyła 
się w nieco rozszerzonym gro­
nie. Z ramienia TRZZ, które 
współpracuje z Koszalinem, 
uczestniczyli w niej: prezes 
Zarządu Wojewódzkiego prof. 
M. Sezaniecki, sekretarz mgr 
J. Prędki oraz członek Zarzą­
du, mec. J. Nikisch. Władze 
miejskie reprezentował Cz. 
Adamski, sekretarz Prezy­
dium Rady Narodowej nasze­
go miasta.

Dwusetny list do mieszkań­
ców Koszalina zawierał ogól­
ne podsumowanie dotychcza­
sowej w tym zakresie działal­
ności red. S. Strugarka oraz 
jej wyniki. Uczestnicy audy­
cji przekazali także do Ko­
szalina życzenia noworoczne 
i zaprosili delegację tego mia­
sta do Poznania. Delegacja 
ma przybyć do nas za kilka 
dni. Stwierdzono w audycji, 
że „Listy do Koszalina” po­
zwoliły rozstrzygnąć sporo 
problemów interesujących oba 
miasta, że przyczyniają się 
one do pogłębienia współpra­
cy w wielu dziedzinach życia.

_______ (C)

„Kamera66 
znów działa

Dyskusyjny Klub Filmowy 
„Kamera” wznawia swoją 
działalność po świątecznej 
przerwie — w dniu 9 bm. o 
godz. 20 w sali kina „Gwia­
zda”.

Sprzedaż miesięcznych kart 
wstępu oraz przyjmowanie 
nowych członków odbędzie 
się w poniedziałek, 8 bm., w 
godz. 18—20 w biurze kina 
(wejście z podwórza).

Przewiduje się projekcje sze 
regu wybitnych filmów prze­
znaczonych do wyłącznego 
rozpowszechniania w klubach 
dyskusyjnych. W styczniu zo­
baczymy m. in. „Więzienie” 
Bergmana oraz „Piękną i 
bestię” Cocteau z Jean Marais 
w roli głównej, (na)

styka poznańskiego Tadeusza 
Kalinowskiego — czynna od g. 
15—20.

PAŁAC DZTAŁYŃSKICH — St. 
Rynek — Rysunki Aleksandra 
Borysa.

KLUB MPiK — Ratajczaka 39 — 
Wystawa grafiki Marii Dolnej 
(kwiaty).

Dyżur# pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna, ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11

APTEKĄ 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144. Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródeeki 1, Główna 53, 

jeździć w obu kierunkach, to 
wtedy kierunek ruchu dla 
wszelkich innych pojazdów wi 
nien być tak dostosowany, by. 
tramwaje jadące z naprzeciw 
ka, kursowały przy samym 
chodniku. W wypadku byłej 
ul. Półwiejskiej, ruch jedno­
kierunkowy winien odbywać 
się od strony Wildy do pl. 
Wiosny Ludów.

Swego czasu sporządzono 
projekt przebudowy węzła 
komunikacyjnego placu Wio­
sny Ludów właśnie po myśli 
odciążenia również b. ul. Pół 
wiejskiej. Zanim jednak plan 
(ten lub inny) zostanie zrealizo 
wany, warto pomyśleć o in­
nym. rozwiązaniu. Otóż, moim 
zdaniem, dla kierunku ruchu 
z placu Wiosny Ludów na 
Wildę, należałoby wykorzystać 
ul. Józefa, budując dalej tra­
sę przez park przy ul. Ogro­
dowej z wylotem przy skrzy­
żowaniu ulic Dzierżyńskiego 
i Kościuszki. Poprzez realiza­
cję takiego rozwiązania, po­
wstałby prawidłowy jeden kie 
runek ruchu w stronę Wildy 
przez ul. Józefa natomiast z 
Wildy b. ul. Półwiejską 
Oczywiście jeden tor tram­
wajowy należałoby puścić rów 
nież ul. Józefa, drugi pozo­
stawić na b. ul. Półwiejskirj

A teraz jeszcze o placu Wio 
sny Ludów. Znane są wszyst 
kim obrazari, kiedy tramwaje 
wyczekują na miejsce na przy 
sianku albo w ulicy Dzierży ń 
skiego, albo też w ul. Strze­
leckiej. A przecież ten czas 
przymusowego postoju można 
by przeznaczyć na wsiadanie 
i wysiadanie pasażerów. Otóż, 
zamiast dwóch torów na placu 
Wiosny Ludów, należałoby po 
icżyć cztery tory, poprzedzie­
lane wysepkami dla pasaże­
rów. Tramwaje z ul. Strzelec­
kiej miałyby swój tor i tram­
waje z ul. Dzierżyńskiego rów 
nież. Podobnie w odwrotnym 
kierunku.

Spece z MPK mogą powie­
dzieć, że to i tak nic nie da, 
bo jeden tramwaj za drugim 
nie może ze względów bez­
pieczeństwa jechać pod górę 
ul. Walki Młodych. Praktyka 
jednak wykazuje, że jeden 
tramwaj jest już na ul. Marom 
kowskiego, a drugi nie może 
jeszcze jechać za nim, bo lu­
dzie jeszcze nie powsiadali na 
przystanku, mimo że on już 
dobrą chwilę przed tym ocze­
kiwał na wjazd na przysta­
nek.

Myślę, że obecnie, po usu- 
iLęcm wraku kamienicy przy 
placu Wiosny Ludów, starczy­
łoby miejsca na takie rozwią­
zanie węzła tramwajowego.

Podpisuję się również pod wy­
powiedzią autora artykułu „Poz­
nań — miasto doskonałe? W spra­
wie przyjęcia Jakiegoś perspekty­
wicznego planu rozwoju miasta. 
Przecież planowanie krótkimi od­
cinkami doprowadziło w konsek­
wencji do zastawienia ul. 27 Grud­
nia ..Okrąglakiem”, gdy tymcza­
sem można tam było wyprostować 
wjazd z ul. Fredry w ul. 27 Grud-

Drugi etą^ 
modernizacji

Dworca Głównego
Od dnia 8 bm. DOKP przy­

stępuje do drugiej fazy mo­
dernizacji Dworca Głównego. 
Prace potrwają do końca ma­
ja br;

W związku z powyższym zo­
stanie zamknięty dostęp dla 
podróżnych z hallu głównego 

i do tunelu. Wejścia na perony 
będą dostępne jedynie na ze- 
wnątrz budynku stacyjnego od 
strony peronów: pierwszego 
i czwartego.

Dostęp do przechowalni ba­
gażu będzie możliwy od strony 
peronu czwartego.

Poczekalnia przy peronie 
pierwszym będzie zamknięta, 
a czasowo uruchomiona w ka­
wiarni przy peronie czwartym. 
Świetlica dla młodzieży szkol­
nej, dla podróżnych, 'agencja 

. pocztowa i fryzjernie będ^ na 
czas trwania modernizacją rów 
nież zamknięte. /

Biuro Obsługi Podróżnych 
będzie się mieścić w jednym 
z okienek kas biletowych.

/ (om) 

nia (no i poszerzyć). Takich przy­
kładów można znaleźć na pewno 
więcej.

Oby jak najwięcej spraw doty­
czących naszego miasta poddawa­
nych było pod publiczną dyskusję 
mieszkańców. Projektant indywi­
dualnie nie zawsze trafi swą pra­
cą do gustu szerokiemu ogółowi, 
dla którego praca ta jest prze­
znaczona.

E. N.

Rewia, cvrk 
i świetne łyżwiarstwo

„Parśs sur glace ‘ w Poznaniu

Od czwartku tego tygodnia, 
codziennie w hali 16 MTP, 

Zjednoczone Przedsiębiorstwa 
Rozrywkowe prezentują poznań­
skiej publiczności paryską rewię 
na lodzie występującą z pro­
gramem zatytułowanym „Faris 
sur glace”. Poznaniacy pamię­
tają ten zespól z występów w 
naszym mieście bodaj przed

Fot. — „Głos”

trzema lały, kiedy to spotkał się 
on z przychylnym przyjęciem na­
szej publiczności. I tym razem 
goście z nad Sekwany nie spra­
wiają zawodu.

Przedstawienie daje widzowi 
to, czego oczekuje się od ty­
powej rewii: muzykę, taniec, ba­
let, solistów baletu, sporo na­
gości, szybkie tempo. Specjalną 
atrakcją jest oczywiście to, że 
akcja dzieje się na lodzie, co 
przecież nieczęsto oglądamy. W 
rezultacie dwie godziny mijają, 
jak z bała strzelił.

W całym programie najbar­
dziej muszą zachwycić soliści, 
wśród których jak gwiazda 
pierwszej wielkości błyszczy 
Ronnie McKenzie (na zdjęciu z 
Nicole Ardant). Jego solowe wy­
stępy są popisem łyżwiarstwa 
zapewne na światowym pozio­
mie; trudno sobie wyobrazić, że 
można jeszcze lepiej jeździć na 
łyżwach. Fenomenalna zręczność, 
siła, precyzja opanowania tech­
niki jazdy, piękna sylwetka — 
wszystko to łączy się z sobą w 
nader ujmującą całość. Bardzo 
udany był taniec apaszy w wy­
konaniu Viviane Boin i Jean 
Pierre Faugere ożaz walc cesar­
ski tańczony przez Nicole Ardant 
i Philippe Aumond. W tym ostat­
nim tańcu zobaczyliśmy wyjąt­
kowo piękne kostiumy, które 
zresztą w ogóle są jedną z moc­
niejszych stron rewii.

Nieco dziwi w takim progra­
mie występowanie typowo cyr­
kowych clownów (Yves i Mikę), 
rozśmieszających niezbyt wy­
brednymi sztuczkami, ale trzeba 
przyznać, że ten jedyny element 
hurńoru w całym programie jest 
potrzebny dla ożywienia i roz­
weselenia publiczności. Najsła­
biej skłonni byliśmy ocenić sam 
balet, który poza pokazywaniem 
nagości niewiele więcej ma do

Jedyna noc 
roku 1962 
»Głosu«

z Czytelnikami

20J

pokazania, jest raczej nierucha­
wy, przyciężki, sporo tancerek 
po prostu niezgrabnych. Może 
dlatego tak dobrze przyjęła pu­
bliczność walca „Nad pięknym 
modrym Dunajem", którego ba­
let tańczył w wytwornych, pięk­
nych kostiumach balowych.

Orkiestra przygrywała przy­
jemnie, niezbyt hałaśliwie. Dy­
rygent był jednocześnie konfe­
ransjerem, co wydaje się inno­
wacją pożyteczną, gdyż elimi­
nuje przerwy w tempie rewii po­
wodowane zwykle wchodzeniem 
i wychodzeniem konferansjera. 
Niestety, ogrzewanie hali było 
skandaliczne, od dołu wiało 
straszliwie i tylko łagodnej aurz® 
można zawdzięczać, że publicz­
ność, z małymi tylko wyjątkami, 
wytrzymała do końca.

M. S.

1\FURMVJEM}
Wyższa Szkoła Pedagogiczna w 

Krakowie organizuje z okazji 
piętnastolecia istnienia Zjazd Ab­
solwentów, którzy ukończyli stu­
dia w latach 1948—1961. Komitet 
Organizacyjny Zjazdu zwraca się 
z prośbą do wszystkich absol­
wentów studium stacjonarnego 1 
zaocznego o przesłanie aktualnych 
adresów wraz ze zgłoszeniem 
uczestnictwa w Zjeździe w nie­
przekraczalnym terminie do 29 
om.. Zjazd odbędzie się w dniach 
16—17 lutego br. Zgłoszenia kie- 
iować pod adresem: Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna, Kraków, 
ul. Straszewskiego 22, Komitet 
Zjazdu Absolwentów. Przypusz­
czalny koszt zjazdu od osoby; 
ok. 200 zł.

Komitet zabezpiecza odpłatni 
noclegi.

Sekcja Medyczna Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej zaprasza na 
odczyt prof. dr Jana Molla pt. 
„O sztucznym sercu skonstruowa­
nym w Poznaniu”. Odczyt odbę­
dzie się 8 bm. o godz. 18 w sali 
konferencyjnej Zarządu Woje­
wódzkiego TWP, Czerwonej Ar-, 
rnii 69, II ptr.

Sekcja Rolniczo — Ekonomiczna 
Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego, zawiadamia, że 8 bm. 
o godz. 18 zamiast odczytu inż. 
Tomasza Malinowskiego odbędzie 
się odczyt dr Zbigniewa Wierz­
bickiego pt. „Uwarunkowanie 
społecznego doboru małżeństw na 
przykładzie wsi małopolskiej”. 
Odczyt odbędzie się w sali Donni 
Chłopa, ul. Mickiewicza 33.

Dyrekcja Państwowej Opery 
im. St. Moniuszki zawiadamia, że 
z powodu niedyspozycji odtwór­
czyni roli głównej, termin wzno­
wienia baśni muzycznej „Jaś i 
Małgosia” przełożony zóstaje 
z dnia 7 na sobotę 13 bm. Zaku­
pione bilety na dzień 7 bm. moż­
na wymienić w kasie na następne 
przedstawienie. Na życzenie kasa 
zwraca pieniędze. Zamiast odwo­
łanego przedstawienia „Jasia i 
Małgosi” odegrana zostanie Opera 
Terdiego „BAL MASKOWY”.

Zarząd Koła Miejskiego W. Z. P. 
przypomina, że zebranie miesięcz 
ne członków odbędzie się 7 bm. 
o godz. 15 w sali przy ul. Towa­
rowej 53.

Kto zna sprawców?
3 bm. dokonano kradzieży w 

magazynie podręcznego Zakładu 
Energetycznego Poznań - Teren, 
ul. Marcelińska 71. Jak stwier­
dzono sprawcy zabrali 10 butelek 
po ł»/2 1. alkoholu metylowego. 
Niezależnie od przedsięwzięć pod- 
iętych przez organa M. O. celem 
ujęcia sprawców tego przestęp­
stwa, ostrzega się przed piciem 
i nabywaniem alkoholu zawiera­
jącego właściwości trujące. Oso­
by, które mogłoby udzielić infor­
macji w tej sprawie proszone są 
o zgłoszenie się w Komendzie 
Dzielnicowej M. O. Grunwald h;b 
najbliższej jednostce M. O. (na)


